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Dla prowincji — specjalne ulgi. 382-4

W  najb liższych  d n iach  u d a je  się 
n a  sw ą p lacó w k ę  p. M irosław  A rc i­
szew ski, now orr ianow any  pos<« 
nad zw y czajn y  i m in ister p e łn o m o cn y  
R zeczypospolite j’ Polskiej w R ydze. 
W spó łp racow nik  „E poki" p. H. L. 
zw rócił się do  p. m in istra  A rc iszew ­
sk iego  z p io śb ą  o w y p o w ied zen ie  
się  o sw ych  p lan ach  i zam iarach  
n a  sw rm  now em  stanow isku .

Z e  w zględu  na  don iosłe  zn a­
czeniu  p laców ki dypś in a ty c z n e j  
w  R y d ze  pozw alam y sobie p rz e ­
d ru k o w ać  wywicid, zam ieszczony  na 
łam ach  „E poki", p o p rzed za jąc  go 
krótkim  zarysem  biograficznym  m ło­
deg o  dyplom aty .

P . A rc iszew sk i ro zp o czą ł sw ą 
p ra c ę  już w D e p artam en c ie  S tan u , 
po czem  p rzez  2 la ta  p raco w ał w 
M. S. Z . w  w ydzia le  w schodnim , 
re fe ru jąc  spraw y rosy jsk ie , b a łty c ­
k ie  i litew skie. O trzy m aw szy  nom i­
n ac ję  n a  I sekr. delegacji po lsk iej 
p rzy  L idze  N aro d ó w  p. A rc iszew sk i 
sp ęd z ił ram  4 la ta  i to  n a jg o rę tsze  
p o d czas w alk  o G órny  S iąsk , 'ino, 
G d ań sk , d ecy d o w an ia  spraw y k łaj- 
pedzk ie j, m niejszościow ej i t. d. 
W  r. 1925 zo sta ł 1 se k re ta rz em  
am b asad y  R zeczypospo lite j w  P a ry ­
żu, a n a s tęp n ie  po ro k u  rad cą  te jże  
am b asad y . P o zo s ta jąc  n a  tern  s ta ­
now isku , d w u k ro tn ie  b y ł w zyw any 
do  cen tra li d la za s tęp o w an ia  d y re k ­
to ra  d ep a rta m e n tu  po litycznego . 
O b ecn ie  zaaw an so w a ł n a  p o sła  
n ad zw y czajn eg o  i m in is tra  p e łn o ­
m ocnego  i zo sta ł de leg o w an y  
do  R ygi.

—  S tw ierdzić m uszę  p rz e d tw -  
szystk iem  — ośw iadczy ł p. min. 
A rc iszew sk i — że sze reg  kw estji 
„w iszących" m iędzy  Ł o tw ą  a Pol­
sk ą  od czasu  u s ta len ia  sto sunków
zosta ł osta tn io  p rzez p. min. Ł uka" 
siew icza z pow o d zen iem  sfinalizo­
w any . D o kw esijt ty ch  n a leżą  prze- 
dew szy 'stkiem : tra k ta t  hand low y , u- 
m ow a k o le jo w a i u regu low an ie  
sp raw  granicznych .

Z a ła tw ien ie  ty ch  sp raw  stw arza  
sy tuac ję , przy  k tó re j w zajem ne sto" 
su n k ' ło tew sk o -p o ltk  i m o g ą się
pom yśln ie  rozw ijać i p o g łęb iać .
U w ażam , że m ojem  zad ań  em  b ę ­
dzie p rzed ew szy stk icm  rozw :jan ie
przy jaźn i po litycznej m iędzy  Ł o tw ą  
a  P o lsk ą  a  n a s tęp n ie  s to sunków  
ekonom icznych .

Już d o tąd , pom im o n ie istn ien ia  
tra k ta tu  h an d lo w eg o  i pom im o b ra ­
ków  w sp raw ach  k o m u n ik acy jn y ch  
(m am  n a  myśli brak  Hnii k o m u n i­
kacy jn e j p rzez  L hw ę.) P o lsk a  zaj" 
m ow ała  w ło tew sk im  bilansie h a n d ­
low ym  jed n o  z p ierw szych  m iejs.

W brew  nadzie jom , k tó re  rząd  
ło tew sk i m: ał o dnośn ie  do  k o rzy s t­
nych  rezu lta tó w  tra k ta tu  totewsm o- 
sow ieck iego , tra k ta t ten  nie p rzy ­
niósł sp o d ziew an y ch  d la Ł o tw y  k o ­
rzyści. R ów nież ło tew sk o  " litew skie 
sto sunk i ekonom iczne n ie  s tanow ią 
dla Ł o tw y  w  i ej b ilansie  handlo- 
w> m pow ażn y ch  pozycji. S tąd  w n io ­
sek , że  w idoki rozw oju  s to sunków  
ło tew sko-po lsk .ch  są  całk iem  p o ­
m yślne.

W  dziedzin-e po litycznej m ożna 
się spodziew ać, że  p o d p isan ie  p ro ­
tokó łu  L itw inow a o tw orzy  n o w ą 
erę  w  s to su n k ach  m ięd zy n aro d o ­
w ych  n a  w schodzie  ; ustali sy tu ac ję  
ca łkow itego  b ezp ieczeń stw a . W o b ec  
te g c  nic n ie s tan ie  na p rzeszk o d z ie  
w zrostow i w zajem nego  zau fan ia

m iędzy  w szystkium i państw am i, k tó ­
re  te n  p ro to k ó ł podpinały .

W  spraw ie  sto su n k ó w  po lsko- 
litew sk ich  p. m in. A rc iszew sk i z a ­
zn aczy ł k ió tko :

— O  ile m ogę sądzić, po lity k a  
rząd u  po lsk iego  w o b ec  L itw y, to  
znaczy  polityku  spokoju , rozw agi i 
c ierp liw ego w yczek iw an ia  n a  zm ia­
n ę  n as tro ju  o b ecn eg o  rząd u  litew ­
sk ieg o  będuie całkow icie u trzy m a­
na. P rzy p u szczam , że rz ąd  ło tew sk i 
tę  polityieę należycie  ocen i i uzna 
:ą  za  tak  szczęśliw ą d la ca ło k sz ta ł­
tu  sto su n k ó w  po lsko-bałtyck ich , żc 
b ęd z ie  w dalszym  ciągu w sp ó łp ra ­
cow ał ą rz ąae m  polskim  w  k ie ru n ­
k u  p o żą d an eg o  d la  w szystk ich  u" 
reg u lo w an ia  sto su n k ó w  po lsko  - li­
tew sk ich .

— Sprostowanie. Skutkiem pośpiesznej 
roboty podczas drukowania num eru świą­
tecznego a r tjk u i okolicznościowy p. t. „AUe- 
lujal" został przełam any b*z korekty. Roi 
riię przeto w nim od rażących błędów. P rostu­
jem y tylko najważniejsze: w szóstym wierszu 
od góry (pierwsza szpalta) zam iast „w aferze" 
należy oczywiście czytać ,w  o f i e r z e 0  je ­
den wiersz niżej zam iast „oporą- powinno 
być „opoką", . w dwudziestym wierszu od 
góry  wydrukowano „na wieczne" zam iast 
„na wieczność” i, wreszcie w szesnastym  
wierszu od dołu (ta sam a pierw sza szpalta) 
zam iast „piekielnym grobem" należj czy­
tać . pobielanym grobem,“.

HAMBURG, 2/IV (Pat). Policja 
haiuburska  odnalazła na k ilka dni 
przed W ielkanocą posła do parlam en­
tu duńskiego Nissena, który  latem  
roku ubiegłego zaginął bez śladu. 
Okazało się, ze pos. Nissen zachoro­
wał poważnie nerwowo i wówczas 
przed rokiem  stracił zupełnie pamięć 
i świadomość kim jest. Obecnie pod 
opieką przyjaciół poseł Nissen. od­
naleziony przez policją ńam burską 
powrócił do Danjb

OsUteozaa likwidacji lilipuciego
EERŁIN. 2.IV. (Pat). W pierw ­

szy dzień św iąt w idkaaocnych  od­
było się uroczyste przyjęcie przez 
m inistra  spraw  w ew nętrznych Grze- 
sinsky'ego w ładzy w niezałeżnem 
dotychczas państew ku niem ieckiem  
W aideck. Państew ko to, na m ocy 
trak tatów  specjalnych z Prusam i, 
zostało całkowicie przyłączone do 
P rus i stało  się częścią państw a 
pruskiego.

Kary zł pogróżki pod adre­
sem komunistów.

C K W , Z S R R . ogłosił n o w ą u- 
staw ę , k tć ra  p rzew id u je  k ary  za  
pogróżk i w ypow iedziane  p od  a d re ­
sem  kom unistów -urzędn ików  i d zia­
łaczy  sp o łeczn y ch . O soby , k tó re  
p o p e łn ią  ten  czyń  m ają  b y ć  k a ran e  
w za leżności od  sto p n ia  w iny al o 
6 m ie są c a m i ro b ó t przym usow ych , 
lub 300 rublam i k ary  p ien iężnej, lub 
te r  w ysłan iem  z d an e j m iejscow oś­
ci n a  p rz ec ;ąg do 3 'c h  lat.

Środa zamiast niedzieli.
Z Tom ska donoszą, że we w szyst­

kich tamtejszych szkołach zaprow a­
dzona została, jako  dzień wypoczyn­
ku, środa, a w niedzielę nauka od­
byw a się norm alnie. Zarząazenie to 
ma na celu zerw anie ze s ta rą  „nur- 
żuazy jną“ tradycją  i wyróżnienie śro­
dy, jako dnia początku rew olucji 
bolszewickiej. Również w niektórych 
fabrykach tom skich zaprowadzona zo 
stała ta  dziwna inow acja.

Dsr, kilogramy cukru nresięczuie.
Z g o d n ie  z n o w ą u s taw ą  aprow i 

zacy jną, m ieszk ań cy  M oskw y m ają  
o trzym ać nie wi jcej ni:’ 2 klg. cu ­
kru  m iesięczn ie  n a  jed n a  osobę.

W  m iesiącu  b ieżącym , ze w zg lę­
du  n a  b ra k  cukru  ludność ro b o tn i­
cza  ctrzym.-i ty lko po  1 k ilogram ie. 
R esz ta  obyw ate li sk az an a  je s t 
zd o b y w an ie  teg o  a rty k u łu  po  
n ach  „w olnych".

na
ce-

W sp ó ln o sć  in te re só w  sąs iad u ją ­
cych obok  sieb ie  na te re n ie  b a ł­
tyck im  pa: ’,Lw zrodziła  w  rozki-ych 
dz iedz inach  życ ia  m niej lub w ięcej 
ścisłą ich w spó łp racę , m iędzy  inne- 
mi rów nież  na g runcie  życia  m ło­
dzieży  ak ad em ick ie j, k tó ra  u tw orzy ­
ła  ogó lno-bałtyck i zw iązek  t. zw.
>ELL., pon iew aż w ch o d zą  doń  cz te ­

ry  p a ń jtw a : F in lan d ja  (Suom i), E sto- 
n ja, Ł o tw a  i L itw a.

W  ro k u  ubieg łym  m łodzież fin­
lan d zk a  zap ro p o n o w ała  d o d an ie  do 
teg o  le szc ze  litery  P w k o n sek w e n ­
cji p rzyjęci: do  zw iązku rów nież
Polski:. S p raw a  ta  by ła  ro zw ażan a  
n a  dorocznej kon feren c ji zw iązku  w 
je s ‘en i r ub. w R ydze, je d n a k  nie 
zosta ła  w ted y  zd ecy d o w an a. U chw n- 
lono w ów czas po lecić  ro zp a trzen ie  
jej cen tra ln em u  biuru , jak o  o rg an o ­
wi w ykonaw cze mu zw iązku.

D. 17 n .a ic^  w D o rp acie  c e n t­
ra ln e  biuro odbyło  sw e k o le jn e  p o ­
siedzen ie , n a  k ió rem  p rz ed s taw ic ie ­
le s tu d en tó w  L k w i-ir w zgłosili w nio­
sek , o d rzu ca jący  a lim ine p ro p o ­
zycji p rzy jęcia  do  zw iązku s tu d e n ­
tów  P o lak ó w  W n io sek  ten  w szak ­
że  upad ł, n a to m iast u chw alono  od-

iczyć ca łą  sp raw ę  do  n a s tęp n e j 
konfe renc ji, co w yw ołało  p ro te s t ze 
s tro n y  de legacji litew skiej.

J sden z jej cz łonków , zarm esz- 
czając  sp raw o zd an ie  z k o n fe ren c ji 
r a  łam ach  „R y tasa"  zak o ń czy ł je  
n a sk  pu jącą  uw agą:

„W  jak i sposób  sp ra w a  zo stan ie  
ro zstrzy g n ię ta  n a  przyszłej k o n fe ­
rencji i jak ie  b ęd z ie  da lsze  s ta n o ­
w isko s tu d e n te iji  litew skiej, w yjaśn i 
się później. T y m czasem  jasn em  je s t 
jedno : m łodzież a k a d e m ic k a  L itw y 
—aw iązać n o rm aln e  s to su n k i z m ło­
dzieżą  ak ad em ick ą  Polsk i b ęd z ie  
m ogfa ty lko  w w yzw olonem  W iln ie".

N iep rze jed n an e  s tanow isko  s tu ­
d en tó w  L itw inów  p o d d a je  trafnej 
o cen ie  p, N em is w „D niu K ow ień- 
sk in .“. _ Pisze on zu p e łn ie  słusznie:^

„M łodzież ak ad em ick a  rożnych  
k ra jó w  łączy  się w e w spó lne o rg a­
n izac je  w celu  w sp ó łp racy  k u ltu ra l­
ni naukow ej. Jak że  w dzięczną  spo­
sobność d la  zazn ajo m ien ia  się  z ży ­
ciem , ku ltu rą , o b y cza jam ’ innego  
n a ro d u  s tan o w ią  w ycieczki z je d ­
neg o  k ra ju  do  d rug iego , u rząd zan e  
p rzez  g rupy  studen tów ! Jak  m ocno 
w ów czas się za c ieśn ia ją  n a  p rzy sz­
łoś i w ięzy, zadzierzgn ię te  w ok resie  
gdy się m a 18 w iosen  i n iep rzezw y­
ciężone pragnien: e ob jąć  w szcze­
rym uścisku cały  ziem ski globi

D usza  m łodzieży chciw ie w ch ła­
nia w diabie, jak  gąbka , różne w ra­
żen ia , by  późn ie , dobroczynnie, 
zw ilżyi n iem i zno jny  zagon orki 
życiow ej. T rz e b a  oszczędzać  jej 
z iaren  piołunu, k tó ry b y  p óźn .e j m u ­
siała w yp len iać

, ym czasem  do  p o g o d n ej, b e z ­
tro sk ie j, ko leżeń sk ie j m elodji „G au ­
d e a m u s” zosta je  w pro w ad zo n y  
d rażn iący  zgrzyt Dol.cyczny.

K w estja  w ileńska... L eży  o n a  
w p o p rzek  sto su n k ó w  k o leżeńsk ich  
m iedzy  s tu d en tem  L itw inem  a  s tu ­
d en tem  P o lak iem , pom im o iż „ G a u ­
d eam u s"  je s t najp raw dziw szą, być 
m oże, 30 n a jszczerszą  m ięd zy n a ro ­
dów ką, pom im o iż ten  k o leżeń sk i 
hym n jed n o czy  s tu d en tó w  ca łego  
św n a  i n ie zn a  an tagon izm ów  n a ­
rodow ościow ych .

P rob lem  w ileński je s t n ies ły ch a­
nie zaw ify i trudny , je s t  więc p a r 
excell*.nce zagadn ien iem  p rzysz ło ­
ści. K to  chce budow ać przyszłość, 
nie m oże teg o  rob ie b ez  m łodzieży, 
O tw iera  się w ięc p rzed  n ią w ielkie, 
zaszczy tn e  ; w dzięczne zadan ie . O  
ile s ta rsze  p o k o len ie  doszło  w pró- 
b ac t jego  rozw iązan ia  do g łuchego  
zaułicu b ez  w yjścia, p o p ad ło  w  m ę­
czące  b łęd n e  koło, o ty le  no w e na- 
izieje n a leż ą  do now ej generac ji.

d w arunk iem , oczyw iście, iż nie 
p o i ę - y  o n a  tą  sam ą w y d e p ta n ą  
ścieżką, k tó ra  d o p ro w ad ziła  dzisiaj 
do  ł a z n ad z le jreg o  n p assu .

N ie z un ikan ia , lecz z w zajem ­
nego  k o n ta k tu  m oże się  zrodzić 
now a ja sn a  p rzyszłość. M łodzież 
m a  swój w łasny , w s r ' ln y , cudow ny 
j fzyk, w  k tó rym  starzy , n ieste ty , 
p o rozum iew ać się  już n e  um ieją. 
L itew sk a  m łodzież ak ad em ick a  ten  
w spó lny  języ k  pow inna w yk o rzy s­
ta ć  w zetknięciu  s ię  z m łodzieżą  
p o lsk ą  d la d o b ra  sp raw y  w ileńskiej, 
zam iast z po  m du teg o  za ta rg u  
szukać w  odosobn ien iu  b ezo w o cn e­
go m ilczenia. W  ko leżeń sk ie j a tm o ­
sferze zaufan ia m łodzież pow aśnio- 
n y ch  naro d ó w  b ęd z ie  m og ła  le p ie ’ 
w zajem nie  się  p oznać, a  d o k ład ­
n ie jsze  i g łębsze p o zn an ie  p row adzi 
p rzez  lepsze  z rozum iecie  do  p raw ­
dziw ego i szcz :rego po rozum ien ia"...

R o zsąd n y m  tym  słow om  m o że­
m y ty lko  p -zy H asn ąć .

Konferencja p. Prezydenta, z prein. iSartłem.
(Tel. o* ntesnego torespendentc z  Wnssx**jy).

dzisiaj ran o  pow rócił ze sw ej le tn iej rezy d en c ji w S palę  do  W a rsza ­
w y P a n  P rez y d en t. O  godz. 1 w p o łu d n ie  p. P re z y d e n t p rzyby ł do  p re- 
zydjum  R ady M nistrów  i u d a ł się do  p ry w a tn y ch  ap a rtam en tó w  p p rem . 
B artla. T am  o d b y ł p ó łto rag o d z in n ą  k o n fe ren c ję  z p. p iem je rem . K o n fe ren ­
cji te , ko ła  po lityczne przyw tązują w ielką  w ag ę  w zw  ązku  z pog łoskam i, 
jak ie  k rą żą  o m ającej n as tąp ić  lad a  dz^eń rek o n stru k c j’ gab ine tu .

Z a g a i ł a  kalastt*ofy sam olotow ej,
(Tel. od wUstiego korespondenta z Warszawy).

Z e  S trassb u rg a  d o n o szą  o k a tastro fie  sam olo tow ej, k tó re j u leg ł oficer 
po lsk  jakoby  gen. Sokole wski, w  d ro d ze  p o w ro tn e j z P ary ża  do W a r­
szaw y. P o n iew aż  w  arm ji po lsk iej n e is tn ie je  g en e ra ł Sokołow ski, w ięc 
p o w sta ła  w ersja, ze  ran ionym  g en e ra łem  est gen . Siisorski, k tó ry  u d a ł się 
n ied aw n o  w c h a rak te rze  ściśle p ry w a tn y m  n a  p o g rzeb  m arsza łka  F ocha

T a  sam a d ep e sza  ze S tra ssb u rg r jed n ak  n o tu je  n as tęp n ie , że ra n ­
nym  p a sa że rem  p o lsk :m jest jakoby  wyższy u rzęd n ik  m in is te rs tw a sp raw  
zngran icznycn  Sokołow ski. N a to m iast nie je s t w ykluczoncm , że o fiarą  teg o  
n s s z c z ę r  iw ego w y p ad k u  je s t rr.dca m . s. z. p. Sokoinicki, k tó ry  baw ił w 
P ary żu , jak o  d e leg a t M in iste rstw a sp raw  zag ran icznych  w zw iązku  z ro ­
k ow an iam i o rew izję  po lsk o -fran cu sk ieg o  tra k ta tu  h and low ego .

Losowajie 4 proc. premiowej pożyczki inwestycyjnej.
(Tel. od własnego korespondenta z  Warszawy).

Wczoraj w  wielkiej sali konferencyjnej m in isterstw a skarou  oóbyło 
się losowanie 4 proc. premjowej pożyczki inw estycyjnej. W ylosow ane zo 
stały  następujące prerrje:

Serja 9496—200 tys. zł., obligacji Nr. 16, preirja-^SO zł. NNr. 3 i 10
V 8877— 10 n n fi ss, » 250 tt 6 i 19
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Odpoczynek m&ismi ministrów
(Tel. od wł. Tcor. z W arszawy).

Wczoraj wieczorem m inister spraw 
zagranicznych powrócił do W arsza­
wy i objął urzędowanie. Dziś wrócił 
dc W arszawy z krótkiego pobytu  
świątecznegc z Zakopanem  m inister 
ko m unikacji inż. Kuehn. W e czw ar­
tek  w yjeżdża na kMkudniowy pobyt 
do Tarnow a m inister przem ysłu i 
handlu  inż. Kwiatkowski.

Piotki Ĝazety Iim w sliif.
{T tl. od wł. kor. z  Warszawy.)

W czoraj „Gazeta, W arszawska" za­
notow ała pogłoski o podaniu się do 
dym isji k: “rów nika m inisterstw a 
skarbu  d-ra Grodyńskiego. Referat 
prasow y tego m inisterstw a kom uni­
kuje, że kierow nik m inisterstwa 
skarbu  dr. G roayński powrócił z 
urlopu i objął urzędowanie A więc 
wszelkie pogłoski o dym isji kierow­
nika m inisterstw a skarbu  były  bez­
podstaw ne.

Ustawa skarbowa na rok 1929-30.
{Tel. od wł. kor. z  Warszawy).

Dziennik ustaw  z dnia 30 m arca 
zaw iera ustaw ę skarbow ą na rok 
indżetow y 1926/30 wraz z załączni­
kiem prelim inarzu budżetow ego na 
ten okres.

Zwyżka kursu pożyczki polsaiej 
w Ameryce.

(Tel. od wł. kor. z  W arszawy).
Z Nowego Jo rk u  sygnalizują, że 

w notow aniu polskiej pożyczki s ta ­
bilizacyjnej na giełdach am erykań­
skich zaznaczyła się wczoraj lekka 
poprawa, korueważ gdy  w połowie 
ubiegłego tygodnia ob.dgacje tej po­
życzki notowane były  na giełdzie 
nowojorskiej aa  poziomie S3,75, .to 
wczoraj papier ten  osiągnął kurs 
84,50,

RZYM - 2-lV . (P at.) A g en c ja  5iteraniego donosi z F lorencji: Dziś
o godzin ie  11 ran o  odby ło  s .ę  spotkanie m .ędzj- C ham berla inem  i M usso- 
Iinim. -W ciągu dłuższej rozm ow y, u trzym anej w toniu  serdecznym , obaj 
m ężow ie stanu , p o  ro zp a trzen iu  ogć nej sy tuacji po litycznej, stw ierdzili 

jeszcze erdeczność  sto su n k ó w , łączący ch  A ng lję  i W łochy  oraz ist- 
' i łe n ie  po rozum ien ia  obu  rząd ó w  co do najw azniw jsżych kw eslyh politycz- , b
nych , d o ty czący ch  obu  k ra jów . P o  tern sp o tk an iu  M ussobni p o d e jm o w ał P o w ia ; m a M i e c k i  n a  fu n d iis s  
śn iad an iem  w ścisłem  gron ie  C h am b erla in a  i jeg o  m ałżonkę .

Jub Sous*! lintetate l o f d ^ l e .
CA N N ES, 2.IV  (Pat). O d b y ły  się tu  u roczystości fran cu sk o -b ry ty jsk le  

z okazji 25-lecia en ten tc  cord ia le . R ozw inął się p o ch ó d , k tó ry  ru szy ł p od  
pom nik  po leg łych  żo łn ierzy , gdzie • goście  ang ielscy  złożyli w ieńce, n a ­
s tęp n ie  zaś po d  b o g a to  u d ek o ro w an y m  flagam i i kw iatam i pom n ik  E d w ar­
da  V li, p rzed  k tó ry m  k siążę  C o n n au g h t p rzy ją ł defiladę m ary n a rzy  fran ­
cuskich.

P o  odsłon ięciu  tab licy  p am iątk o w ej z o ta z ,  25-lecia francusk -ang iel- 
skiej en te n te  co rd ia le  k siążę  C o n n au g h t zab ra ł głos, p o d k re ś la jąc  z w zru ­
szen iem  A icja tyw ę d j'p lo m ary czn ą  sw ego b ra ta , k tó ra  w y w arła  tak  g łębok i 
w pływ  n a  h is to rię  obu narodów .

Dookoła oscLiy  Trockiego*
i

BERLIN , 2.1V (Pat). Jak  p o d a ,e  „L ocal A nzeiger",, w iadom ość o w y­
p ro w ad zen iu  się T ro ck ieg o  z h o te lu  w  K o n stan ty n o p o lu  i zam ieszkan iu  
w  m ieszkan iu  p ry w a tn em  n a  p rzedm ieśc iu  k o m en to w an a  je s t w k o łach  
po litycznych  B erlina jako  d o w ó d ,.ż e  T ro ck i o trzym a! od  sw ych  p rz y ia r ’ół 
p o e ty czn y ch  w B erlinie .nform acjo , iż n ie  po w in ien  liczyć n a  udzie len ie  
m u p ozw olen ia  n a  w yjazd  do N iem iec.

Jed n o cześm e dzienn ik  zapow ir.da, że decyzji g ab in e tu  w te j sp raw  ­
n ie  należy  się spodziew ać w ciągu b ieżąceg o  tygodn ia , a  to  z tegc p o ­
w odu, że kanc le rz , p rzynajm nie j jeszcze  p rzez  ty d z ień , ze w zg lędu  n a  
sw ą cho ro b ę  p o zo staw ać  b ęd z ie  w  m ieszkan iu  i n ie  b ęd z ie  m ógł braz 
udziału  w żad n em  p o s :td z e n iu  gab inetow em .

A ;c  es Tiircji do protokółu; .-irwn, 10 w
ANGORA, 2. IV. (Pat), izba p rzy jęła  ustaw ę w spraw ie przystąpienia 

Turcji do paktu moskiewskiego oraz ratyfikowała w pierwszem  czy tan iu  
turecKO-węgierski traktat o neutralności, rozjem stw ie i pojednaniu.

Głos włoski o stosunkach Possk: z Łotwą*! Litwą
R Z Y M  2.IV (P at). W  k o resp o n d en c j z R ygi „L avoro  F asc is ta"  p o ­

ru sz a  sp raw ę s to sunków  ekonom icznych  ło tew sk o  - po lskich, n aw iązu ią r 
p rzy tem  do  o s ta tn ie j m ow y m in. B alodisa. D z ienn ik  pod k reśla  don iosłość 
d la obu  stron , a  zw łaszcza d la  Ł o tw y , zaw arteg o  już trak ra tu  han d lo w eg o  
i p o d a je  jak o  b ard zo  p raw d o p o d o b n e  głosy opinii p ań stw  bałtyck ich , 
tw ierd zące , że i L itw a zm ierza  ku zm>iar.ie sw ego  stan o w isk - w zględem  
Polski, co b y łoby  dow odem , iż W o ld em ara t zaczyna id s tęp o w ać  od  sw e­
go n iep rze jed n an eg o  s tan o w isk a  w o b ec  ~yw otnych  kon ieczności sw ego  
k ra ju . „L avoro  F asc is ta"  kończy  u w ag ą  iż należy  się SDodzmwać zw y cię­
stw a is to tn y ch  p o trzeb  ekonom  cznych  L itw y n a d  jej dem agogicznem u 
d o g m atam i szow inizm u.

J F t z  wy p u szczo n y nr wolność.
K A T O W IC E. 2.1V. (Pat). W  W yp u szczen ie  na w o ln ość  nasią - 

dn. 30 m arca b. r. za. ta ł na  pod- p iło  na tej podstaw ie, ż e  od p ad ła  
sta w ie  u ch w a ły  izb y  karnej sądu ob aw a m atactw . D a lsze  d och od zę-  
ok ręg o w eg o , w yrusz ezo n y  na w o l- n ia w  tej spra- ie  cą  w  toku. Spo- 
ność za  kaucją  7( tyj. z ł. b y ły  po- dziew ać s ię  n a leży , ż e  ak t or.kar- 
s e ł  d c  Sejm u Ś ląsk iego  U litz. zenia b ęa z ie  w k rótet w yp racow any.

Arbitraż m iędzy Am anullahem  i H abibullahem .
N E W -D E L H I. 2-1V. (P a t.) u iczb ę  w ojsk, !:tórem i ro zp o rząd za  A rna- 

nul ar., ob licza ją  n a  7 tysięcy . Bęu-.ie on  usU ow ał zaw ład n ąć  tro n em  
w  K abu lu  i u su n ąć  H ab ibu llahu  W alory w ojsk  obu  arm ij są  dość  w ą tp ­
liw e. Z d a je  się być p raw d o p o d o b n em , iz da się  zap o b iec  ze tk r lęciu się 
arm ij, o ile p rzy b ęd z ie  n ą  czas z E u ro p y  N ad ii-K h an , b ęd ą cy  już w  d ro d ze  
do A fg an is tan u . N ad ir-K han  p o s iad a  duży  w nlyw  w A fg an is tan  e. Z w oła  
on ra d ę  n aro d o w ą, m ającą  orzec, k tóry  z k a n d y d a tó w  m a w iększe p ra w a  
do tronu .

WARSZAWA, 2.IV. (Pat). S taro­
sta w W ysokiem Mazowieckiem za­
wiadomił p. wujewudę białostockie­
go, iż na posiedzeniu wydziału po­
wiatowego, odbyrem pod jego  prze­
wodnictw em , zap idn i jadnogłosna 
Uufiwała dobrowolnego opodatkow a­
li'a  się przez w szystkich m ieszkań­
ców, powiatu W ysokiego Mazowiec­
kiego w wysokości 10 gr. od osoby 
na rzecz funduszu  dyspozycyjnego 
p m inistra  spraw  wojskowych

Gminy w iejskie i miejskie zali- 
czc* zgory przypadające na ich m ie­
szkańców sum y z funduszów w ła­
snych, poczem z tio rą  w pływ ające 
datk i od interesow anych. Uchwała 
została przez m ieszkańców  m iasta 
W ysokie Mazowieckm z entuzjaz 
mem przyjęta.

R o m e im ie  systemu cei 
octirornych na Litwie,

_  BERLIN, 2.IV (P at). „B erliner 
_ u g eb la tt"  donosi z K ow na, że rząd  

litew ski m a zam iar rozszerzyć sw jj 
is tn ie jący  obecn ie  system  ce ł o ch ro n ­
nych , m ianow icie  p o d n ieść  's tm eią - 
ce cła i u tw orzyć now e cła o ch ro n ­
n e  n a  ^ały sze reg  tow arów , n aw e t 
m ew yrab ianych  d o ty ch czas n a  L it 
w ie w tym  celu, by  zachęcie  p rz e d ­
sięb io rców  do tw o rzen ia  now ych  
gałęzi orzem ysłu . P o za  tem  m ają  
być  pod w y ższo n e  cła n a  w sze lk ie  
ro d za je  tow a-ów  luksusow ych.

/YronJkr telegraficzna*
— Marizałek Joffre wskutek upadku do- 

sti ł vrysteku siadowego i nie opuszcza 
m ieszkania. Ogóiny S tar m arszałka nie 
wzbudza jednak żadnego zaniepokojenia.

=  Samolot hiszcaiiski. „Jesus del Gran 
Poder" odleciał o godzinie 5 min. 45 do 
Montevideo.

— Autobus pataferskl wpadł w Buca- 
ram andze w KolumDji w przepaść, przy- 
czem 8 osób zostało zabitych a 1J odnic 
sło ciężkie ran j 

= Anuasador Sta ,ów Zjednoczonych w Bel- 
gji Hugb Gibson m ianowany został delega­
tem am erykańskim  n a  sesję komitetu p rzy­
gotowawczego konferencji rozbrojeniowej.

■= Gwałtowna burzo k tó ra  szalał* wczo­
raj naa  wschoanio órodkowemi i zacoodnie- 
mi stanam i w Ameryce, spowodowała śm ierć 
11 o s ó d  oraz wyrządzili szkody, sięgające 
kiiku miljonóY dolarów,

=  Samochód najechał w pobliżu Lo­
zanny u ł  grupę, złożoną z 4 m iodyci a D -  
gielek. Jedna z nich wkrótce zm arła, inna 
zaś doznaia pęknięcia czaszki.

J A N  B U Ł H h W
^ ^ A R T Y S T A  - F O T O G R A F
J a g ie l lo ń s k a  8, te le fo n  958, p r z y jm u je  od god*. c»— 6

\
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Z  dn iem  3C k w ie tn ia  1929 roku
w ejdz ie  w życie ro zp o rząd zen ie  m i­
nistrów : skarbu , p rzem y słu  i hand lu  
o raz  ro ln ic tw a z dn. 14 m arca b. r. 
W myśl tego  ro zp o rząd zen ia  cło w y­
w ozow e ocl 100 kg. drzew  ig lastych  
i d rzew  liściastych  z w yjątk iem  bu­
k u  i o so b n o  w ym ienionych , p o b ie ­
ra n e  b ęd z ie  w w ysokości zło tych 
3-ch. O d  d rzew a olszow ego o średni* 
cy  22 cm. i w yżej, w ym ierzonej w 
grubszym  końcu  b ez  kory  1,2 m. 
w zw yż —cło w yw ozow e p o b ie ran e  
b ęd z ie  w w ysokości zł. 6 od lOO kg. 
O d  d rzew a osikow ego o średn icy  20 
cm. i w yżej, m ierzonej w cieńszym  
k o ń cu  b ez  kory i o d ługości od  0,8 
m e tra  do 2*ch m etr. w łączn ie  —  cło 
w yw ozow e p o b ie ran e  b td z i . od k aż ­
dy ch  100 kg. — zł. 1,50 gr., zaś od 
teg o  sam eg o  d rzew a  ty lko  o d łu ­
gości 2*ch m etró w ' w zw y z—cło w y­
w ozow e p o b ie ran e  b ęd z ie  w wyso* 
kości zł. 3 od  100 kg. O d  szczap  z 
rd zen iem  w y łupanym  o grubości 10 
cm. i w yżej m ierzonej bez kory, ja* 
k o  też  od szczap  n iepozbaw ionych  
rd z eń .a  o p rom ien iu  od  15 cm. i 
w yże,, w szystko  o długości 0,8 met* 
ra  i w yżej— cło w yw ozow e p o b ’ era* 
ne  Dędz>e w  w ysoitoćci zł. 1,50 gr.

Z C A Ł E J  P O L S K I -
— Bilans płałm ciy Polski. Bardzo 

ciekawe i w yczerpujące obliczenia 
bilansu płatniczego Polski zo tał.yo- 
głoszone przez p. Romana Seidlera 
p. t. „Bilans płatniczy Polski za rok 
1927“ (patrz Kw artał S tatysty t., tom 
VI zeszyt 1 rok 1929 oraz w osobnej 
odbitce).

W edług szczegółow ych w yliczeń 
przychody bieżące bilansu płatnicze­
go wynosiły sum ę 3123 4 mil. zł., 
przycnody zwiększające zadłużenie 
1376,7, zaś przychody zmniejszające 
m ajątek  — 147,6 md. zl W rozcho­
dach bilansu płatniczego znajdujem y 

* następujące sumy: a922,0 milj. zł. w 
rozchodach bieżących 427.3 milj zł. 
w rozcnodach zmniejszających za 
dłużenie i 640,4 milf. zł. w rozcno­
dach zw iększających m ajątek.

Na bilans płainicz.y składają się 
3 czjnniiri: 1) tow ary (5552.8 milj. 
zł. w przychodach i 3109,8 milj. zł. 
w  rozchodach), 2) usług i — od­
powiednie liczby w ynoszą 570,6 i 
812,2 m ilj. zł. i wreszcie 3) kap ita­
ły  — odpowiednio 1524,3 i 1007,7 
milj. zł

Najważniejsze saldo stanow i róż­
nica m iędzy rozchodami i przycho­
dami bieżącemi; różnica ta  w ynosiła 
dla 1927 roku sum ę 798,6 miij zł. 
i została  pokryta oądż przez przy­
pływ kap ta lu  zagranicznego do Pol 
ski, bądź przez w zrost zadłużenia 
Polski wobec zag-anicy.

—  Zbiory w roku 1928-ym. Głów­
ny urząd sta ty styczny  podaje do 
wiadomości, że w edług ostatecznych 
obliczeń zbiory głów nych zbóż w 
r. 1998 w Polsce przedstaw iają się 
następująco: przeciętna w yaajnose 
w ha w q  —100 kg. wynosi: pszeni­
cy 12,5 żyta 11,4, jęczm ienia 13,2, 
owsa 12,3. Ogólny zniór w ym ienio­
nych ziemiopłodów wynosi: psz°nicy 
15116,9 tys. ej* żyta 61101,6 tys., 
jęczm ienia 15272,1 tys. q., owsa
24977.0 tys, q. Liczby powyższe 
różnią s !ę od liczb podanych po­
przednio, gdyż są wynikiem  ju ż  bar­
dziej dokładnej re jestrach , na to ­
m iast poprzednie są danem i szacun­
kowemu,

W  porównaniu z rokiem  poprzed­
nim  1927 zbiór r  19-28 stanowi: 
pszenicy 109.2, żyta i07,4, jęczm ie­
nia 93,5, owsa 73,7 proc. W stosun­
ku  do przeciętnej 5-letn:ej za okres 
1923 — 1927 zb’ór 192S r. stanowi: 
pszenica 122,6, żyto 113 8 / jęczm ień 
98,8, owies 79,6 proc., a w stosunku 
do przeciętnych przedw ojennych 
zbiorów za okres 1909 — 1913, te ­
goroczny zt>iór scanowi: pszei iey
96.0 ży ta  107,0, jęczm ienia 102,6 i 
owsa 8Ł 7.

od  100 kg  T ak ie  sam e cło p o b ie ra ­
n e  będzie  od  d rzew a ta rte g o  i cio­
sanego  o g rubośc i pow yżej 2,5 cm.

Bez cła m oże b y ć  w yw ożone 
p rzez  fabryki łyczko  d rzew n e  w  po* 
staci k łód  i w vrzynków  nie  d łuż­
szych  niż 3 m. z m urszem  central* 
nym  o średn icy  10 cm. i w yżej 1 lb 
sęicami w ilości n iem niej niż 3 n a  
każdym  m etrze  b ieżącym , a  tak że  z 
m ire jsz ą  dością  sęków  n a  Ka :dym 
m etrze  b ieżącym , o ile śred n ica  sę ­
kó w  p rzek racza  5 cm.

W  razie  tru d n o ść  w yw ażen ia  
je s t o k reślo n a  w ag a  d rew n a  suro* 
w ego w ed ług  n as tęp u jący ch  zam ien ­
n ików  objętości n a  ciężar:
1 m 4 d rew n a  m iękk iego  =  700 kg.
1 m 3 d rew n a  tw a rceg o  =  900 „
1 m. p rzestrzen n y  d rew n a

tw ard eg o  , = 6 5 0  „
1 m. p rzes trzen n y  d rew na

m iękk iego  =  500 ,
D łużyce i k łody  drzew  ig lastych  

spław i in e  z po lsk ich  te ren ó w , p o ło ­
żonych  w dorzeczu  C zerem osza, za 
pozw olen iem  m in iste rstw a sk a rb u — 
rów nież p o d leg a ją  op łac ie  celnej w 
w ysokości zł. 0,15 gr. od  100 kg.

(A R O L ).

— Sytuacja na prywatnym rynku 
finansowym. „Handelswelt" z dn. 28 
marca stw ierdza, że na pryw atnym  
ry nku  pieniężnym  brak  środków 
jest bardzo dotkliwy, w skutek cze­
go nie można dyskontow ać najlep­
szego naw et m aterjału  wekslowego. 
P ryw atne banki tak ty k ą  swoją do­
prow adziły wiele firm do stanu  w y­
soce krytycznego Banki óe pierwsze 
dały  się opa uować strachow i w 
zw!ą /k u  z w iek ą  liczbą protestów  
wekslowych w W arszawie, Łodzf-d 
bezwzględnie redukow ały k redy t fir­
mom. Banki są zdania, że wielka 
ilość pro testow anych  weksli kiijen- 
tów jest niebezpieczenstw em  dla si­
ły  płatniczej f.rm . W skazana je s t 
tu  więc ostrożność. Wobec zastoso­
wania przez banki ostrych restryk - 
cyj kredytow ych, m usiały  większe 
firm y handlow e i przem ysłowe rzu ­
cie swe weksle na  pryw atny  rynek  
pieniężny.

W skutek wielkiego zapotrzebow a­
nia pieniędzy podrożała stopa pro­
centowa,. Za najlepsze weksle żąda­
j ą  2,75 — io 3 proc., za średnie — 
8,5 proc ; W  okręgu radom skim  za 
dobry m aterja ł wekslowy ptaoi się 
3 proc,, za ś-edni — 4 proc. Brak 
śroaków  je s t nadal dotkliw y; Baul: 
Polski nie obniża kredytu  dyskon­
towego. Spodziewane jest, że za 
2—3 tygodnie nastąpi odprężenie na 
rynku. (WIP).

Z CAŁEGO ŚWIATA.
— Ceny zbóż na rynkach zagra­

nicznych. W połow.e lutego b. r. 
ceny zbóż na  rynkach m iędzynaro­
dowych przedstaw iały  się następu­
jąco! Pszenica w W arszaw ‘e w do­
larach am. za Kwintal — 5,01, w 
Pradze Czeskiej — 5,6‘l (najw yż­
sza), w Chicago — 4,81 (najniższa), 
żyto w W arszawie — 3,96 (najniż­
sza), w Nowym Jo rku  — 5,00 (naj- 
wyż-iza), owies w W arszaw ie—3,75, 
w Pradze — 5,06 (najwyższa) w 
Chicago — 3,74 (najniższa). (AROL).

G‘ełJa  w arszaw ska 2 dn. 2.1V. b m.
WALUTY i DEWIZY

Belują 
Budapeszt 
Holandja . 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż t 
Praga 
Szwajcarja 
Stokholm . 
Wiedeń

. 123,84*/,-- 123,63'/, 
155,10-155,00 
357,02-356,79 

. 43,29—43 18
1,90—8 8 8  

.34,85*,,-3*,7/ 

. 20.42—26 35
171,61- i7,P,l# 
238,26—237,66 

. 125,36*/,—125,00
A k c j e :  Ban': Polski 166,50— 164,5G —

164 75. Spółek Zarobkowych 85. Spiess 255 
Elektrownia w Dąbrowie 105. Elektryczność 
74- 73, Węgiel 78—82. Ostrowiec 96. Rudzki 
40. Starachowice 30. Haberbuscli 220.

FT.E BH

Mlmi i  t a i
N igdy w ciągu ca łego  roku  r.ic 

w idzim y w Jerozolim ie tak ich  tłu ­
m ów  ludzi, jak  p o d czas św iąt W ie l­
kan o cn y ch . P ielgrzym i i turyści ze 
w szystk ich  częśei św iata  p rzy b y w ają  
tłu m n ie  do św iętego  m iasta , by  
w ziąć udział w  u roczystośc iach  k o ­
ścielnych , zw iązanych  z obchodem  
św ię ta  Z m artw v ch w sta io a . A  p o n ie ­
w aż w Jerozolim ie re p rezen to w an y ch  
je s t około 12 kośc. dow  chrzeic iinń - 
skich, obchodzących  św ięta W ielka­
no cn e  w rozm aitych  term inach , trw a ją  
uroczysto ., ń  koście lne  ty d z ień , co- 
najmni&i, często  n aw e t i dziesięć 
dni. W  ciągu  ca łego  teg o  czasu  
św ią ty n ia  przy  Ś w ’ętym  G rob ie je s t 
w idow nią m alow niczych, starych , t r a ­
dycy jnych  o b rzędów  relig ijnych, w y­
w ołu jących  n;ezw ykłe za in teresow ać 
n ie w śród pielgrzym ów  eu ropejsk ich , 
n .e  zn a jący ch  oryg inalnych  zw y­
czajów  re b g jn y c h  ch rześcuańsk ich  
ludów  egzotycznych .

P o d cza s  gdy kości iły zach o d n ie  
zachow ują  p rzy  sw ych  o b rzęd ach  
relig ijnych  zw yczaje dość jedno lite , 
kościo ły  w sch o d n ie  o b ch o d zą  św ięta  
W ielk an o cn e  w sp o scb  n iezm iern ie

ró żn o ro d n y  m ai awniczy. O rm ian ie  
n ap rzy k ład  pu dzloń dzisiejszy  s to ­
su ją  s ta ry  zw yczaj m ycia nóg  n a  
Z ie lony  C zw artek . W  tym  dn  u n a  
spec ja lnym  w ielkim  p lacu  przy  Śwify- 
yn- Z baw ic i :Ia zb ie ra ją  sie tłum y 

ludzi, by przyj) zeć się o ryg inalne j 
ce rem o n ” m ycia nóg  kilku w y b rań ­
com  losu p rzez  p a tija ro h ę  o rm iań ­
skiego. Poniew aż p lac ten  n ie m oże 
pom ieścić  w szystk ich  w iernych, k tó ­
rzy w uroczystości te j o rag n ą  w ziąć 
u d zia ł w szystk ie  okoliczne w ąskie 
uliczki p rzep e łn io n e  są  do  tego  
stopn ia, że ty lko  policjanci z w iel­
kim  tru d em  m ogą to ro w ać d ro g ę  
p rzech o d n  om. N ajokazale j o bchodzą  
św ięta  - W ie lk an o cn e  chrześc ijan ie  
z A bisynji, k tó rzy  m odlitw y sw e o d ­
praw ia ją  n a  dach u  kap licy  św. H e ­
leny. P rzy  dźw ięku  afrykańsk ich  
b ęb n ó w  i p iszcza łek  w y k o n u ją  c z a r ­
ni m nisi p rzed  o łtarzem  o ryg inalną 
cerem onje , trzym ając  w  ręk acn  
św iece i o b razy  czarnych  św iętych . 
U ro czy sto ść  ta, o d b y w ająca  się na  
tle  gw iaździstego  n ieba, ro a : w raże­
n ie  racze j orjentć-lnego bazaru , n;z 
o b rzęd u  re lig ijnego. N ajw iększem  
w y d a rzen iem  w  noc  Z m artw y ch ­
w stan ia je s t p rzy jśc ie  ab isy ń sk ’ego 
o p a ta , k tó ry  w odśw iętnej szacie 
p o sk ażrie  k roczy  pod  w span ia łym  
baldach inem .

P ro g ram  W szech sło w iań sk ieg o  Z lo ­
tu  S oko lstw a w F oznan iu  w dniach  29 
i 30 czerw ca oraz 1 lipca je s t b a r ­
dzo b ogaty  i s ta ran n ie  opracow any  
p rzez  sp ec ja ln ą  kom isję  techn iczną, 
na czele  k tó rej sto : zaszczy tn ie  zn a­
ny ze  sw ej działam oi ci n a  polu  w y­
chow ania  fizycznego  nacze.i ik ZA,ąz- 
kow y, d ruh  Jan F azancw icz . P od  
jeg o  fachow em  k ierow nic tw em  u ło ­
żono p ro g iam  w ten  sposoh , aby 
obok  ew iezeń  o ch a rak te rze  w ybit­
n ie g im nastycznym , w zg lędn ie  p o ­
kazow ym — znalazły  się rów nież eie- 
k aw e  k o n k u ren c je  z zak resu  lekkie; 
a tle tyk i; w obu dzG d zm ach  w alczyć 
b ę d ą  o pa  eę p ie rw szeń stw a  o d ­
dzieln ie  d ru h n y  i d ruhow ie. Z a s a d ­
niczo g łów ne ć w:czen :a p rzew idzia­
n e  są w e w szystk ie  trzy  dn w go­
dzinach  p o p o łu d n io w y ch  dla w ygo­
dy  publiczności, o raz  n iep rzeliczo ­
nych  za s tęp có w  sokoheh— aby  rano  
m ogli w szyscy  poczyn ić  o sta tn ie  
p rzy g o to w an ia  i zw i_dzać P o w szech ­
ną W y staw ę  K iajow ą. okresie  
Z lo tu  nie b ęd z ;e i  idnych  w ażn ie j­
szych  im prez sportow ych  za tem , — 
siłą już rzeczy  — ogólne za in te re so ­
w an ie  skupi s-ę n a  w spania łe- m a­
n ifestac ji sp raw ności, o raz tężyzny  
S oko lstw a. R yw alizow ać m a ono  z 
pok ażn em i d rużynam i w spó łb ra tym - 
cznych  n aro d ó w  słow iańskich , jak ie  
z jad ą  licznie do  G rodu  P rzem y sła ­
w a, a sp e c ia ln ie  groźni b ę d ą  d o sk o ­
nali Czesi. T o  sz lach e tn e  w spó łza­
w odn ictw o  pobudzi n asze  zastęp y  
spko le do w ykazan ia  m aksim um  n a ­
tężen ia , aby  n a  w łasnym  gruncie , 
w o b ec  sw ojej w idzow ni pow tó rzyć 
w sp an ia łe  w yczyny  z A sti (w e V  ło- 
szech) w 1926 roku, oraz  z A m ­
ste rd am u  w czasie  o sta tn ich  Igrzysk 
O lim pijsk ich— w yczyny  k tó re  ro zsła ­
wiły im ię P o lsk i po całym  św iecie.

Ć w iczen ia i po k azy  o dbyw ać s.ę 
b ę d ą  n a  w sp an ia ły m  stad jn rne w 
P oznan iu , zbudow anym  w edług o s­
ta tn ich  w ym ag ań  technik i, a  k tóry  
m oże pom ieścić  w ygodn ie  p o n ad  25 
ty sięcy  w idzów . Z n a jd u je  się on p o ­
n ad to  w pobliżu b o isk a  S oko ła , o 
1 'lk a se t m etró w  z a le d w e . N a tern  
bo isku  s taw ią  się  k a rn e  szeregi i 
p rzy  dźw ięk ach  m uzyki kilku d o b o ­
row ych  o rk ies tr  w kroczą  w w zoro­
w ym  o rd y n k u  n a  s tad jon , by tam , 
p o  defiladzie, rozpocząć  n iezm iern ie  
c iek aw e pop isy . B edzie to  f»ktycz«- 
n ie  je d y n a  w sw oim  rodzaju  im po­
n u ją c a  rew ja , w yw rze też  n a  k aż - ' 
dym  w rażen ie  n a p ra w d ę  n :ezapom - 
n ian e  i p rzez  d ługie, długie jeszcze 
la ta  ,p rzypom inąć sobie b ęd ą  z'ę 
w zruszeniem  ro d acy  ze w szystkich  
k rań có w  już n ie ty iko  R zplite j, lecz 
ta k ż e  dosłow nie  św ia ta  c a łe g o —ton  
m a jes ta ty czn y  W szechsłow iański Z lo t 
S oko lstw a z o k resu  P o w szech n ej 
W y staw y  K rajow ej w grodz-e P rze- 
m ysław ow ypi.

BIAŁORUŚ SOWiECKA. 

Waiechbnłaruski zjazd sowietów.

Z g o d n ie  z zap o w ied zi i rz ąd u  
BSRR, w szechb ia ło rusk i zjazd  so­
w ietów  o d b ęd z ie  się w p o czą tk ach  
m aja  b. r. P rzew id zian y  je s t udział 
600 de lega tów . O b ecn ie  n a  te ry to r­
ium  B iałojrusi sow. o d b y w a ją  się 
o k ręg o w e zjazdy  sow ietów .

O s ta tn ia  w ola m arsza łka  F o ch ’a  
je s t jaknajśc iśle j p rz es trze g an a— na 
katafa lku , p rzed  k tó rym  defilu ją 
o lbrzym .e tłum y, n iem a kw iatów . 
Jest h o n o io w a  w arta  u  trum ny 
zm arłego  w o d za—zw ycięzcy— w po- 
sągow em  zn ieruchom ian iu  na: „Ba­
czność!" sto jący  ólicerowie, w ysokiei 
szarży. Jest g łęboka, skup iona, m o­
n u m en ta ln a  cisza — w ym ow niejszy  
od słów  ho łd  P a ry ż a  boh aterew f 
naro d o w em u . Jest ni ;ty lko u roczy ­
s ta  ża łoba oficjalna,, ale i p o w szech ­
ny żal serd eczn y . F ran c ja  odczuw a 
w ielkość pon iesionej s tra ty

Z g asł p łom ień  życia — zajaśn ia ł 
znicz histor;- I już snu je  się  w ą tek  
św ietlanej leg en d y  tk an e j z fak tów  
dziejow ych, k ro n ik  epick ich , w sp o m ­
n ień  osob istych , u p ięk szeń  biogra- 
f.cznych...

B uław y m arszałkow skie  i gw iaz­
dy o rderow e, k w itn ące  dziś u stóp  
k a tafa lk u , uschną ju tro  w gab lo tach  
m uzeum . B arw ne p ięk n o  sław y 
trw ać  b ęd z ie  w  rsp so d ac h  legendy... 

* *-* i
M arszałek  F och  b y ł d o skonałym  

kaw alerzystą . O d  n ajw cześn ie jszych  
lat, od p o czą tk u  sw ojej k a rjc ry  ofi­
cersk iej. Bo w o jnę —  w ierzy ł w :o 
m ocno — sp ęd za  się n a  siodle. W  
szkole jeszcze  b ęd ąc , p o św ięca ł 
p rze io  k aż d eg o  dn ia  dw ie godziny 
k o n n ej je id z ie . „Ironja losu!— w ojna 
w ybucha, i w ciągu ca łych  a t c z te ­
rech  nie m iałem  ani razu  sp o so b ­
ności p o p isać  się sw ojem i zd o ln o ś­
ciami kaw alerzysuy, nie m ogę bo ­
w iem  brać  p od  uw ag ę rew ji w oj­
skow ych  w tym  czasie o dbyw anych . 
W łaściw ie m ówiąc, zan iech ałem  k o n ­
nej jazd y  z chw ilą, k iedy ... w yru ­
szyłem  n a  w ojnę".

P am ię tn e  bo je  nad  b rzegam i 
M arny. K w ate ra  F o ch ’a znaidow nła 
s 'ę  w F ere -C h am p en o ise . „D w orzec 
ko lejow y ob jęty  by ł p łom ieniam i 
p o ża ru  spow o d o w an eg o  pociskam i 
nieprzyjacielsk im i, my zas ślęczeliś­
my n ad  m apam i. T rz e b a  było  w y ­
p raco w ać  plan  aa lszej aKcji— ciężki 
trud . P o d  w ieczór by łem  już tak  
śm ierte ln ie  znużony, że rzuciłem  się 
n a  słom ę i spałem  k am ien n y m  iście 
in em  obok  W ey g an d a , n ie b acząc  
n a  p iek ie lny  ha łas  p an u jący  w okół 
naszej chałupy . O  po łnocy  bu d zą  
n as  wiadom o: cią o odznaczen iu  
W ysokiem — w ielka gw iazda  o ficer­
sk a  L egji H onorow ej 1— n ad an em  
mnie p rzez  G łów ną K w a te rę  Sztabu 
G en era ln eg o . „D obrze! jJcb rze !1', 
pow tarzarh  n a w p rl p rzy tom nie , od- 
w raca jąc  ię k u  ścian ie  i zasypia jąc 
w m gnieniu  oka. P o  up ływ ie pó ł 

. godziny  p o n o w n e  szarp an ie  za  rę* 
k aw ' . „P an ie  g en era le , Kwat< ra 
G łów na p rzysy ła  m u cy g ara  i der- 
k i". O d razu  p rze s ta ję  z rzędzić  i 
w p ad am  w św ietny  hum or — to ro ­
zum iem , to  są  cen n e  > dow ody  pa- 

; m ię c i! „N astały  już ch ło d n e  no ce  
. w rześn iow e, i człow iek  szczęk a ł zę ­

bam i a ty to n :u od ty g o d n ia  nie wi­
dział n aw e t k ruszyny  jed n e j" , p rzy ­
pom ina! sobie m arsza łek , k tó ry  n a ­
m iętn ie  lubił palić  fajkę.

31 p aźd z ie rn ik a  1915 roku. N ie­
p rzy jacie l zdoby ł już G he luve lt i za* 
grażn H o o g e ’o w \ W o jsk a  ang ielsk ie  
r ie  w y tizym ały  gw ałtow nego  a tak u  
i cofają  się w pośp iechu . Foch  znaj­
du je  się n ied a lek o  i zd a je  sob e do 
sitonale  sp raw ę  z tego, że  należy 
chociażby  p rzez  je d n ą  jeszcze  d o b ę  
trw ać  n a  stanow isku , by  um ożliw ić 
w yładow an ie  16-go, o raz 32-go k o r­
pu só w  arm ji sojuszniczej. T ra f zrzą-

OD ADMINISTRACJI.
Prosimy naszych Sz. P renu m era to ró w  

o wyrównanie zaległości oraz o odnowie­
nie p re n u m e ra ty  na kwartał 11.

i

dził, ze a k u ia t  o tej godzinie 
p rze jeżd ża  sam o ch o d em  rr.arszałeK 
French,, k tć .y , dow iedziaw szy  się 
o obecności F ocha, w ysiada , by  si^ 
z nim  naradzić, a w łaściw ie m ów iąc, 
by  m u rozpaczliw ym  głosem  ośw iad ­
czyć, że resztk i jego  rezerw  to p n ie ją  
w  ogniu  walki. Ż o łn ie rze  n iezdolrr 
są  do  dalszego  boju  — p o zo sta je  
już ty lko  um rzeć z honorem . „Nie, 
p an ie  m arsza łku", o d p o w iad a  Foch, 
„p rzed ew szy stk iem  naleóy u trzym ać 
się  n a  pozycj' i to  za  k aż d ą  cenę, 
a  um ierać m ożna dop iero  poćniei. 
N iech  p an  m arsza łek  w y trw a do 
w ieczora  — p rzy jd ę  m u z pom ocą" 
S łow a F o cb ’a nie zd a ją  się trafiać 
^ ren ch o w : do p rzek o n an ia . „Ha,
tru d n o " , d ecy d u je  Foch, skoro  s ta ra  
p iech o ta  \fyellington’a n e je s t w 
stan ie  bronić okopów , to poślę  m o­
ich „ch łopców " w ogień , a ci juz d a ­
dzą  sobie rad ę" . W oczach  F ren ch ’a 
po jaw ia  się  b łysk  energji: „S tara
p iech o ta  W eilingtonG  n ie  opuści 
p o zy c jT 1. I rozkazy  F ochG  zosta ły  
sk ru p u la tn ie  w ykonane...

5-go m aia  1921-go ro k u  święci* 
P a ry ż  b ardzo  uroczyście  se tn ą  rocz 
n icę ś ir ie rc ’ N apo leona . P rzed  g*o- 
bem  C esarza  w ygłosił m ow ę m ar­
sza łek  Foch: „N apo leon  u tożsam ia
rozkw it po tęg i F rancji ze sw oją 
w iasn ą  w ielkością  i usiłu je  ro z­
s trzygnąć  m ieczem  losy ca ły ch  k ra ­
jów Jak gdyby  m ózliwerii było  b u ­
dow ać szczęśc e o jczyzny n a  n ie ­
zb ęd n y ch  w taicim razie  tryum fach  
w ojennych! Jak g d y b y  n aró d  m ógł 
żyć sław ą, a nie pracą! Jakgdyby  
w olno było  b ezk a rn ie  pozbaw iać 
ludy  w olności! Jaicgdyby p o tęg a  
m ocarstw ow a — o p a rta  jed y n ie  n a  
p rzem ocy , b o d aj r a w e t  i geróalnfe 
zo rgan izow anej — m ogła, w  czasach  
cyw ilizat , un icestw iać  id ea iy  h u m a­
n ita rn e  . N ajszczy tn iejszym  o b o ­
w iązkiem  człow ieka :es t n ;e odnos.ć  
try u m fj n a  polu b itw y, lecz w p a jać  
w szędzie  i zaw sze w zniosłe h as ła
spraw iedhw ości: p o n ad  w ojną pro- 

• m ien .e je  tęczo w y  łuk  poko ju .,." .
I ik ie  do g m aty  p rzep ięk n e j etyLi 

w szech ludzk iej w yznaw ał m arsza łek  
F och, na jznakom itszy  w ódz F rancji 
od czasów  N apo leona.

M arszałek  Foch  p rzeży ł trag ed je  
w ojny, i d la teg o  był ap o sto łem
pokoju ...

Z. K I.

Cudowne duktowy.
1V

( Oh -azek z naszej wsi).

U w ażam  (m oże zb y t odw ażnie), 
ze  n iek o n ieczn  : p o trze b a  na<n H a ­
m leta , bo  i u n as  dzie ją  s :ę  rzeczy , 
o jak ich  nie śniło się n ie ty iko  filo­
zofom , ale najzw yczajn ie jszym  w i­
leńsk im  m ieszczuchom . „G dzież te  
cu d a  się dz>eją?“ — zap y ta  k toś c ie­
kaw y. „N iezbyt d a lek o  od W ilna, a 
b a rd zo  bLslco od  L itw y — w R adzi- 
w oni .zkacli". W  R adziw oniszkach? 
Co to  za  dziw o te  R aaziw oniszk i? 
S am a n azw a nic cudow nego  nie 
oznacza, o rzec ież  k o ń có w k a  iszk i 
sp o ty k a  się u  n as  n a  k ażd y m  kroku . 
Nie! R adziw oniszk i s ły n ą  r ie ze 
sw ego  zakończen ia , a le  z czegoś o 
w iele bardzie j c iekaw ego .

R adziw oniszk i to  M ekka całej 
okolicy n a  w iele k ilom etrów  w p ro ­
m ieniu . R adz.w oniszk i b o w ierr m ają  
zaszczy t s ta lt gościć w sw ycn  d rew ­
n ianych , co p raw d a , m urach  n ie  
by le  kogo, bo  cudów,tych doktorów.

A ż czrery  o kazy  teg o  rod zaju  
o zd ab ia ją  w iosczynę, k tó ra  p o za  
szkołą, ce rkw ią  i dw om a kram ikam i 
n i ; p o s 'a d a  ab so lu tn ie  nic w iecej, 
coby  m iało jakiś zw iązek  z cyw ili­
zacją. P ie rw szeń stw o  w tem  gron ie 
należy  się b ezsp rzeczn ie  sek top ią- 
tom u po tom kow i starego  ro d u  szla­
check iego , p an u  N arbuttow i. Z  cze ­
góż słynie ta  o zd o b a  sw ojego  sioła? 
O w szem  słynie, —  pos ad a  bow iem  
dużo  specjalności. Jed n a  — tc n a ­
m ię tność  do alkohoiu , d ru g a  — to 
najzw yczajn ie jszy , o rd y n arn y  nóż. 
Nós?... T ak! D o czego on służy?

S zczy tem  uroczystości W ie lk a ­
n ocnych  w  Jerozoł mie je s t jed n ak  
g reck i o bchód  n a  cześć  Ś w iętego  
O gnia. O b ch ó d  ten  je s t ta k  e fek ­
tow ny , że z p ew n o śc ią  zasługum  na 
m iano  n a jb ard z ie j > m alow niczego 
o b rzęd u  rel g ijnego  w szystk ich  lu ­
dów  chrześc iiańsk ioh  P raw osław ni 
G recy  w ierzą, że w p ew n ej chwili 
w noc Z m artw y ch w stan ia  og ień  
św ięty  z s tęp u je  z n iebios do  G robu  
św iętego. O g ień  te n  p rzy jm uje  p a tr- 

ja rch a  p raw o sław n y , ro zd a jąc  go 
n as tęp n ie  zi p o śred n ic tw em  ćw iec 
w ierzącym .

O lbrzym ie . tłum y  chrześcijan  
w sch o d n .ch  p rzychodzą n a  tę  u ro ­
czystość , toru j ic ^ob'C z tru d em  
d ro g ę  do  św iątyni, doi łow nie ob 'e - 
gan sj p rzez  w ierzących  i tu ry stó w  z 
ca łego  św ita. Z a  czasów  T urcji 
s ne  oddzia ły  żo łn ierzy  m aiiom e- 
tań sk ich  z n asn d zen em i n a  lufy k a ­
r a t  im’ w b ag n e tam i usiłow ali u trzy- 
myv«ać p o rząd ek  w śród  p o d n ieco ­
n ych  n i ś ,  pom im o to je d n a k  za 
k ażd y m  razom  dochodziło  p odczas 
„ ro zd aw an ia  św ’ę teg o  ogn ia" do 
n ieszczęśliw ych  i w y p ad k ó w . gdyż 
p e łn i tem p e ram en tu  , w schodn i w y­
znaw cy k ościo ła  p raw o sław n eg o  
. szli p rzez  tru p y " , by  ty lko  p rz e ­
d o stać  się J o  św iątyń .. P o  o b rzę­
dzie tym  n iek ied y  solki tru p ó w  le ­

żały n a  ziem i setk: s ta rcó w  traciły  
życie p od  nogam i sw ych  w spó łw y­
znaw ców , zd ecy d o w an y ch  za  w szel­
k ą  ce n ę  o trzym ać św iecę, ze św ię­
tym  ogniem . K iedy  z galerji p rzy ­
g lądam y się tym  w zburzonym  tłu ­
m om , sz tu rm em  zdobyw ającym  św .ą- 
tyn ię , odnosim y w rażen ia , że p rzed  
n am ’ s to ją  tłum y rew olucjon istów , 
w alczących  z ciem iężycielam i Y /zbu­
rzen ie  w śród tłum ów  dochodzi do 
szczytu . ki*:dy p a trja rch a  w ychudzi 
n a  dziedz in iec  p rzed  św iątjm ią, 
trzy m ając  w rę k u  p o tę ż n ą  św iecę, o 
k to  ą zap a la  * wiece w iernych . Silny 
o d d zia ł d y g n ;*:arzy k ośc ie lnych , a r­
cyb iskupów , bisteupow  i popów , 
zm uszony je s t to ro w ać m u drogę, 
gdyż ze w szech  stron p rą  przeciw  
n ;em u ro z fan a ty zo w an e  tłum y w ie­
rzących  o rjen ta lczy k t w. N ieo p isan a  
w rzaw a p an u je  p rzed  św iątyn ią  p o d ­
czas oryginalnej tej cerem onji; żyw o 
g esty k u lu jąc  d o m fg a ją  się w szyse j' 
z a p a len ia  św ieczki, , ro z leg a ją  się 
g ło s j b łagalne , glosy g roźne, głosy 
w y raża jące  zrezy g n o w an ie  w zbu­
rzen ie  zarazem . A  z drugiej s trony  
dziedzińca d o ch o d zą  odg łosy  sp a ­
d a jący ch  s n a  ciała rozw ydrzonych  
fan a ty k ó w  b a ta  p o lic jan ta  i p rze ­
raźliw y k rzy k  sm ag an y ch  Liiemiło- 
siern ie  o rjen ta lczyków , k t irz y  • w 
sw ym  fan aty zm .e  religijnym  tracą

D o w szystkiego! P uw olutka!... Z a ­
raz  się  dowi ;m y.

R an ek  (w szystko  jed n o  w jakiej 
p o rze  roku). P rzed  re zy d en c ją  d o k ­
to ra , k tó ra , (naw iasem  m ów iąc), p rzy ­
p om in a  racze j chlew , tłum  ludzi, 
w ozów  i koni. D ok tó r w ychodzi 
n ieco  chw ie jącym  się k rok iem  ■ z 
za rdzew iałym  kozik ;em  za  p asem . 
G ro m ad a  p ac jen tó w  jęczy , p arsk a , 
w zd y ch a  i ob rzuca  się po ła jankam i. 
P o n a d  tą  n ieo p isan ą  w rzaw ą góruje 
i dom inuj e g^os dochtora, rozpoczy­
n ająceg o  z regu ły  sw ą p o ra d ę  od 
so czy steg o  zaklęcia. O peracia! B rud­
n a  ła p a  o tw iera  jeszcze  b rudn iejszy  
n ó r  i rżn ie  od p o czą tk u  do k o ń ca  co 
się  trafi. A  w ięc... św ińsk ie pośladki, 
b ab sk ie  bolaki, n iem ow lęce wrzody^ 
i t. d. C uocia,. tam  często  i gęsto  
to i ow o w d rad ze  p o w ro tn e j za ­
m rze, sław a d o k to ra  bynajm niej n a  
tem  nie cierp,. „T ak  B ożenka chciał".

G o a n ą  koleżam cą, lecz n ie g roź­
n ą  k o n k u ren tk ą , p o s iad a  bow iem  
innną specja lność , je s t m iejscow a 
p o n ad  p ięćdziesięcio  le tn ia  dziew ica, 
za liczająca  się do n te .igencji. Tol 
znow u je s t zn an a  zak linaczka róży 
i ran  o tw arty ch . Jak  się to  odbyv'a?
0  b a razo  prosto! P o  zachodzie  słoń ­
ca schodzą  się do kuchni b ab y  z 
różą. W szy stk o  jed n o  w jak iej o ko­
licy g rzesznego  ciała. Z n ac h o rk a  
dźw iga in strum en ty , to  jes t 1 tszkę 
a tra m en tu  i za rd zew ia łe  p ióro  w o d ­
w iecznej ob sad ce . R ozpoczyna się 
m isterjum . K o b ie ta  d o k to r sm aru je 
po  ch o ie j tw arzy  p rzed z iw n ą  m o za­
ikę, m rucząc p rzy tem  jajcieś o k rop ­
n e  zaklęcia, (k tó ry ch  jed r ak  m im o 
m ojej naiżyw szej ciekaw ości m e 
u d ało  m u się podsłu ch ać). Z r  chw i­
lę  w oa lka n a  tw arzy  stare j, b rzyd­
k iej b ab y  ge tow a . N astęp u je  k lacie  
b ru d n em  p ió rem  o tw arty ch  ran  i 
w lew an ie  a tram en tu . G angrena?... 
„Jerunda!..."

O  d y  a c h  in n ych  cu d otw órcach  
p isa ć  n ie  b ęd ę , bo to  p o śled n iejszy  
gatunek , a takim  się. jak  zw y k le , re ­
klam y n ie  roDi.

A  te raz  refleksje!... R y tarie: D la­
czego  ta k  jest? i d laczego  tak  w ol­
no? Czy n>’gdy  n asz  w ieśniak n ie w y . 
zb ęd zie  się odw iecznych  p rzesąd ó w
1 śied n io w icczn e j ciem noty? Czy ni­
gdy  i n iczem  m e zap ełn i się ta  
p rzep aść , j _ką w y tw arza  nieufność 
w si do in te ligencji-* C zyja w tem  
wina? N ie m am  zam iaru  n ad  tem  
p y tan iem  zas tan aw ia  się w tej 
chwili. Z d a je  mi się jed n ak , że tyle 
je s t po  w ielkich  m iastach  m łodych  
lekarzy , czekających  nap»-óżno n a  
p rak ty k ę . Czy n ie p rak tyczn ie  b y ­
łoby  p o jech ać  n a  p a rę  la t do tak ic h  
R adz.w on iszek , k tó ry ch  u  n as jas t 
m nóstw o. Po kiliru la tach  uczciw ej 
i rz e te ln e j p racy , m ozn ab y  pow rócić
 ̂do  m iasta  z gotow ym  zasobem  na 
o tw orzen ie  g ab in e tu , a  w ieś by  
d uzo  n a  tem  skorzysta ła . D zisiaj 
je d n a k  p o za  lek arzem  pow iatow ym  
i gdzien iegdzie  sejm ikow ym i n iem a 
p raw -e pom ocy  lekarsk ie j.

Porognnus.

W Ł A D Y S Ł A W  W IE L H O R SK I

973 1L i t w a
etnograficzna

W y d aw n ic tw o  „W ILBI".
K siążka ta  ro z p a tru je  fizjografję 
Litw y, iako  p o d s taw ę  jej g o sp o ­
darczego  rozw oju  oraz p o d a je  his- 
to rję  sto sunków  narodow ościow ych  
teg o  kra ju  Z aw ie ra  15 m ap  k o lo ­
row ych  i k o sz tu je  za ledw ie 9 zł.
J e s t  o n a  n i e z b ę d n a  d la  k a ż d e g o ,  k to  
c h c i a ł b y  p o z n a ć  k s z t a ł t o w a n i e  s i ę  n a r o d u  
i p a ń s t w a  l i t e w s k i e g o ,  a  t a k ż e  w a r u n k i ,  
j a k i e  s i ę  s k ł a d a ł y  n a  w s p ó ł c z e s n y  s t o s u ­

n e k  L i t w y  i L i t w i n ó w  d o  P o ls k i .

Żądajcie we wsz>stkich księgarniach. 
S k ł a d  główny „D om  K siążki P o lsk ie5* 
W arszaw a, P lac  T rzech  K rzyzy 8 
oraz  Biuro „W ilbi" Jag ie llońska 6-2.

zu p e łn ie  p an o w an ie  nad  sobą, z a ­
k łócają  spokój i s ta ją  się n ieb ez ­
piecznym i d la o toczenia.

B ardzo orygi La''iŁ je s t u roczy ­
sto ść  o tw ieran ia  grobow ca, w k tó ­
rym  p łon ie  św ięty  o g L ń . W  obac- 
cności n acze ln ik a  pow iatu ; zryw a 
p a trja rch a  p ieczęć  n a  w ejściu do 
grobow ca, p o czem  w tow arzystw ie  
teg o ż  u rzęd n ik a  , schodzi n aoo ł. 
W  św iątyni ’ p an u je  w te j chwili 
cisza, k tó ra  jed n ak  u s tęo u je  m iejs­
ca  n ieo m san e j w rzaw ie ‘ w  chwili, 
k ied y  p a r tja rcn a  z zap a lo n ą  św : ecą 
p o w raca  dc  św iątyni. Z am ieszan ie , 
jak ie  pow ita je  w śród tłum ów  p o d ­
czas ce rem o t *i zap a l m a świ ec jest 
tem  w iększe, że ci szczęśliw cy, k tó ­
rzy  og ień  św iaty już otrzvr~ali, p rą  
całą  s iła  p rzeciw ko  prądów ", to ru ­
jąc  sobie d ro g ę  k u  w y ciu, chcąc 
•akriajprędzej doutać się  do dom u 
i zapalić  św ięty  ogień  p o d  =konam;. 
iopacjal.iie posłow ie ip ieszą  ze św ię­
tym  ogniem  1 do N azare tu , gdzia 
og ień  ten  p łon ie  n a s tę p n i ; p rzez  
cały  rok  do  now ych  św iąt W ie lk a ­
nocnych . O g ień  św ięty  roznoszony  
je s t p rzez  w ernych  do n a jb ar­
dziej od leg łych  k ia jó w  Jest n a ­
p rzy k ład  rzeczą  ogóln ie  zn an ą , że 
p rzed  w ojną specj lny p o se ł k onno  
odw oził św ięty  og ień  ł ł  c k rę t  ro- 
ry jski, czekający  w  Jaffie, sKąd

przew ożono  g o  do m osk iew sk iego  
K rem lu. Pielgrzym" z ca łe j R osji 
węd: ow ak n as tę p n ie  do  M oskw y, 
by  zapali św iecę o o g .eń  św ięty, 
p rzen o sząc  go w te n  sp o só b  do 
sw ych  dom ostw .

' W ie lk an o ce  są  w Z i ' m  Św iętej 
ok resem  n iezw ykłego  naprężenia, 
re lig ijnego  i po litycznego . W yznaw cy  
poszczegó lnych  kościołów  trac^  w 
ogólnena p o d n iecen iu  tak . da lece  
p an o w an ie  n ad  sobą, że  często  
b ard zo  w yw ołują m iędzy  so b ą  za­
targi, k tó re  n iek iedy  w n as tęp s tw ach  
sw ych  są  b ard zo  g roźne. A tm o sfera  
n iezd row ego  i nieD ęzpiecznego p o d ­
n iecen ia  p an u je  w Jerozolim ie zw ła­
szcza w tedy , k ied y  ró w n o cześn ie  
z chrześcijanam i o b ch o d zą  św ięta 
żydzi i m ah o m etan ie . N a tem  tle 
dochodzi n iek ied y  do b ard zo  <, p o ­
w ażnych  incydentów  m iędzy  prz 3- 
sta«  icielam i p o szczegó lnych  w yznań , 
p ań s tw  i iiaroc ów.

M ajor 3 .  W, Folson N iw m an,

C o D y r ig h t  b y  L o n d o n  G e n « r a l  P re s s  a n d  
C e n t r a l  E u r o p e a n  P re s s .
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WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU.
i puln  c ze

Jak  się dow iadu jem y, n a  te ren ie  pow iatu  w św ięciańskiego , oszm iań- 
sk icgo , brasław ckiegc w ileńsko-trockiego  zorgan izow ane zosta ły  sp ec ja ln e  
p rzy sp o so b ien ia  ro lnicze, k tó ,-e c ieszą  się w yjątkow em  pow odzen iem . 
D otychczas swój u az ia ł zgłosiło zg rą  1000 m iejscow ych rolników .

P rzysposobieni*, ro ln icze m ają  n a  celu  z a p o rro c ą  zaję~ p rak ty czn y ch  
zaznajom ić ro lu ików  z ostatn i eini p o stęp am i w dziedzin ie  rolnictw a.

S s m o L ó js tw ©  s ie rż a n ta  K*Q*F-sa.,
W  dniu  1 b. m. w N iem  snczynie w ystrzałem  z rew olw eru  w okolice 

se rca  usiłow ał pozbaw ić się  życia s ie rżan t 2 kom panjl 21 b ao n u  K .G .P -u 
K azim ierz O siepa .

D e n a ta  w stai.ie  b eznadzie jnym  przew iez iono  ao  szpitala.
P ow ód  rozpaczliw ego k roku  n ie  zo sta ł d o ty ch czas  w yjaśn iony . 

W sp raw ie  tej w drożono  dochodzen ie .

T r a g ic z n y  99Smi§g j s u .
P ierw szeg o  dn ia  św iąt n a  po w raca jąceg o  do dom u m ieszk ań ca  wsi 

Z odziszk i gm iny rzeszańsk ie j 26-ietniego K azim ierza G utow sk iego  n a  m o­
ście koło  m aj. P onary  n ap ad ło  3 osobników , k tó rzy  wrzucili go do rzek i 
G u tow sk i u p ad ł n a  szczęście  n a  sk a rp ę  b rzega, lecz w idząc, że n a p a s t­
n icy  gon ią  go rzucił s ir  do w ody i nieumi* jąc  p ływ ać  utonął.

Z w łok i w ydobvto . S praw ców  Felikoa S iaw rysa (W ilno—S ubocz 86), 
A le k sa n d ra  B ezn iacera  (W ilno—Z arzecze  12) i W ład y sław a  B ezn iacera  
sze regow ca 13 pułk . uł. a resztow ano .

^p?!fł?pani©  więlk&zegio p r a e m y ^ .
O n eg d a j w pociągu  osobow ym  n a  stacji G ra jew o  za trzym ano  C h rim a  

M crgu leja , tru d n iąceg o  się zaw odow o p rzem ytn ic tw em . P rzep ro w ad zo n a  
u n iego  rew izja u jaw niła 38 sk ó rek  karak u ło w y ch  ogólne i w artości kilku 
ty s ięcy  zło tych. P rzem y t skom iskow ana. M orguleja a resztow ano .

NOWO-WILEJKA.
— tinudże nie katastrofa kolejowa. 

W  dn u 28 b . m. o godz 13-ej w 
p obhżu  stacji ko lejow ej N W ilejki 
om alże nie doszło do katastro fy  k o ­
lejow ej, k tó re j sku tk i m ogły być 
n a d e r  trag iczne.

W  d r iu tym  p ociąg  podn ..e jsk i, 
zdążający  z N .-W ilejki \ do  W ilna 
om al nie zd e rzy ł się z pociąg iem  
tow arow ym  KJr. 2789, jadącym  w 
k ieru n k u  odw rotnym

D zięki ledyn ie  p rzy tom ności u"
, m ysłu  m aszyn isty  pociągu  podm iej" 

ssciego k a ta s tro fa  zosta ła  zażegnana.

B1ENIAKONIE.
—  Pożar skutkiem ni uwagi. W e 

w si W.aj nie gm iny b ien iakońsk iej 
w ybuch ł onegda j p u ża r w zabudo- 
w aiiiach  Zofji Jelickiej.

M ’m o zorgan izow anej doraźn ie  
akc ji ra tu n k o w e’ p as tw ą  p łom ieni 
p a d ł dom  m ieszkalny  oraz kilka z a ' 
budow ań .

Jak  w yjaśniło  p rzep ro w ad zo n e  
d o ch o d zen ie  p o ża r p o w sta ł n a  sk u ­

te k  n ieo stro żn eg o  o b ch o d zen ia  się 
z ogniem .

LIDA.
Z ap row ad zen ie  słu żb y  te leg ra ­

ficzno- telefon iczn ej. W ,a je n c ji  p o ­
cztowej B eraó w k a p ow ia tu  lidzkie- 
k ieg o  zap ro w ad zo n o  służbę te leg ra ­
ficzną ' te lefoniczną.
SŁON1M.

—  W y d a len ie  ze  służby defrau­
danta. Jak się dow iadu jem y, w  zw ią­
zku  z nadużyciam i jak ie  osta tn io  
zo sta ły  u jaw nione w u rzędzie  pocz­
tow ym  łonim  w  d ro d ze  dyscyp li­
n arn e j w yd i in y  zo sta ł ze służby 
u rz ęd n ik  X  st. sł. M ieczysław  
B a z ia k . '

z p o g r a n i c z a .
— W y sied len i0. W  ciągu śv ąt 

w ie lk an o cn y ch  w ładze litew skie 
w ysied liły  n a  te ry to riu m  polskie
5 osób.

W y„ .ed leńcom  z p om ocą  d o raź­
ną p rzy szed ł G d d z ia ł W ileńsk iego  
C zerw o n eg o  K rzyża.

LISTY DO REDAKCJI.
W ielce  Sz.anowny

P an ie  R edak to rze!

W o b ec  n iesłu szn y ch  napaści 
„D zienn ika W ileńsk iego" i „R obo t­
n ika"  n a  Z w . P racow ników  P o czt 
i T el. w W ilnie i n a  o so b ę  p. M ar- 
kiev icza prosim y um ieic ic  n a  łam ach  
P ań sk ieg o  poczy tnego  p ism a n a s tę ­
p u jące  sp rostow anie :

P ra w d ą  jest. iż W ileńsk i Z w iązek  
P racow ników  P oczt, T eleg rafó w  i 
T ele fo r Sw K oło M i-jsco w e W ilno i 
p row adzi w  gm achu  U rzędu P o cz­
tow ego  k asy n o , k tó reg o  g ospodyn ią  
n a  p rośby  Z a rząd u  K oła, je s t 
p. M arkew iczow a, n a to m iast nie 
p ra w d ą  je s t jakoby  k asy n em  w szech ­
w ładn ie  rządził p. M arkiew icz, gdy* 
w  tym  celu w y b ran a  je s t sp ec ja ln a  
K om isja, z łożona z 3-ch osób, k tó ra  
o d p o w iad a  za p ro w ad zen ie  k asy n a . 
P ra w d ą  jest, że w odzow ie secesji 
n iższych  funK cjonarjuszów  P o cz t i 
T e leg rafów , ch cąc  skom prom itow ać 
Z a rz ą d  k asy n a  i u jfw n ić  n ie lega lną 
sp rzed aż  w ó i ki, nasłali w  tym  celu 
p rzedstaw icie li akcyzy , lecz n ie ­
p ra w d ą  jest, że  ta k a  sp rzedaż u jaw ­
n io n ą  b y ła  i że  p. M arkiew icz z Z a ­
rząd em  K oła  czerpali z niej zyski. 
P raw d ą  jest, ze  ci sam  panow ie , 
k o rzy s ta jąc  z k re d y tu  W k asy n ie  
n a  zakąsk i, p rzynosi’’ sob ie w ó d k ę  
i u rządza li w eso łe  libacje. P raw d ą  
je s t rów nież, że p. M arkiew icz nie 
ODłaca sk ład ak  za za tru d n io n a  w k a ­
sy lie rob o tn  ee ani ao  K asy  C ho­
rych, an i do  F unduszu  B ezrobocia, 
gdyż go ta  sp raw a  nie obchodzi, 
a  czynności te  za ła tw ia  Z a rząd  
k asy n a .

Z a  Z a rz ą d  Z w . P racow ników  
P o cz t i T e leg rafó w

K oła  M iejscow ego W ilno 1 
P rezes  (—) Szrrbis.

S ek re ta rz  (—) Winiarski. 
W ilno, dn. 28-111-1929 r.

WYNIK KONKURSU 
„Kurjera Wileńskiego".

O w em  „n iezw ykłem " zdarzen iem , k tć  'e rniało 
„zelek tryzow ać" sze rok ie  rzesze  n eszego  m iasta, 
by ło  o tw arcie  w d n iu  30 ub. m. przy  ul. Mi ki ćw i­
czą 23 sa lo n u  S am ochouów  K o n cern u  am ery k ań ­
sk ich  f tb ry k  H u d so n  - E ssęx  M otor C ar Co. D e tro it 

B rockw ay M otor T ru ck  C o rporaL oncortland  Nesr- 
Y urk. L istów  z rozw iązaniem  n ad es łan o  1102, z te ­
go odpow iedzi n ie tra fn y ch  było  37. Z  ty ch  o s ta t­
n ich  c iekaw y je s t list p an n y  L., k tó ra  uw aża, że 
W :lno zbliżą do eu ro p ejsk ich  m iast w y stęp y  w  cy r­
ku  „C olosseum " m u rzy n a  S iki—atle ty  o p ięknej b u ­
dow ie c .a ła , w zbudzającej zachw yt u  płci p ię k n e j!!!

R ozw iązan ia  tra fn e  zo s ta ły  p o n u m ero w an e, a  
n a s tęp n ie  odby ło  s:~ losow anie. P ie rw sza  n ag ro d a  
100 zł. p ad ła  n a  Nr. 527, k tó iy m  oznaczony  b y ł list 
p. Jan a  F ;edz ,uka, szeregow ca z 1 p. p. L eg ., d ru g a  
z a ś —  ro czn a  p re n u m e ra ta  „K ur. W  ii “ n a  I ;. 31. 
N um erem  tym  o zn aczo n a  b y ła  odpow iedź  p . T ol- 
w en a  (pseudon im ) treśc i n astęp u jące j:

„ D a je  „Kurjer** o b w i e s z c z e n i e  
K u s z ą c  ż ą d n y c h  s t u z ło t ó w k ą  
M a  b y ć  w  W i l n i e  tu  „zdarzenie**
Z g a d n i e  t e n  k to  r u sz y  g łó w k ą .
C ó ż  s o b o t a  n a m  p r z y n ie s ie ?
W i ę c  s łu c h a j c i e . . .  z a r a z  p o w i e m  
T r z y d z i e s t e g o  m a r c a  w  W i l n i e  
P r z y  u l ic y  M ic k ie w ic z a  
Id ź c i e  i o b e j r z c i e  p i ln ie  
T o — c o  w s z y s t k i c h  n a s  z a c h w y c a .
K o n c e r n  t a m  a m e r y k a ń s k i  
P i ę k n y  S a lo n  sw ó j  o t w i e r a  
D a j ą c  w z ó r  n a jn o w s z e j  m o d y  
H U D S O N  E S S E X  s a m o c h o d y .
W i ę c  o b e j r z m y ,  n u ż  k u p im y  
P i e r w s z y  tu ż ,  W i e l k a n o c  b l i s k o  
K to  c h c e  m i e ć  s a m o c h ó d  szyk  
N a  W Y S T A W Ę  n i e c h  m k n ie  w  migi**

A utorzy  szczęśliw ych listów  zech cą  się zgłosić 
Dc odb ió r n ag ró d  do  A dm in istracji „K urjera  W il." 
(Jag ie llońska 3) m iędzy  godz.,.9—3 p. p.

Na f u n t a  dyspozycyjny M. S, TC.
Z łożono  w adm in istracji naszego  

p Lm a:
P o se ł W ład y sław  K am iński 50 zł. 

*
P  mjr. D obaczew sk i 50 zł.

* * 
P racow nicy  W y d zia łu  M echan icz­

n ego  D. K. P . w W iln ie 170 zł. 50 gr. 
*

Prof. dr. W ł. Jakow icki zam iast
:yczeń św iątecznych  30 zf.

*
O f.eerow ie  i podoficerow i i 6 p.p. 

L eg. zam  as t życzeń  św iątecznych: 
m jr. E ngel S tan isław  . . . 5.— zł. 
k p t, D ow narow icz E d w ard  . 2.— „ 

„ M archew a M ichał . . 2.—  „
„ B eieźnicki K a to ' . . . 2 .— „
„ H ad ry szew sk i M iecz. . 1.— „
„ Sokol Józef . . . ‘ . . 5.— „
„ Z arzy ck i W ładysław  . 2.— „
„ R zep p a  K lem ens . . . 1.—  „

por. Ł azarew icz  Jan . . . 3.— „
„ K arszn iew icz Jan  . . . 2.— „

Ziobrow sk:’ L udw ik  . . 1.— „
„ Iigiewicz P io tr . . . . 2.— „
„ Jurczyński H en ry k  . . , I.— „
„ M ichoń R om an  . . . 2.— „
„ S adow ski K aro l . . 2.— „
„ M elnarow icz A n to n i . 5.— „ 
„ M ichalski Jan  . . . .  1.50 „
„ F agasinsk i Wi .lenty . . 3 — „ 
„ M ałachow ski A doif . 2 .— „
„ P ie traszu n  A n ton i . . 1.— „
„ K ussow ski W ład y sław  . 1.— „
„ W rońsk i M arjan  i . . . 1.— „
„ L ietz  A rk ad ju sz  . . . 3,— „

ppor. Stefańsks S tan isław  . 1.— „
„ R zew usk i E d m u n d  . 1.— „

st, sierż. K łep a  Jan  . . . 2.— „
„ K ołodziejczyk  S tan . 2.— „
„ k ru c h a  M ieczysław  2.— „
„ S urdyk  W acław  . 2.— „

uier~. N aw rot M arjan  . . . 2.— „
plut. K oziow ski S tanisław  . 1.— „

K R O m K U

R azem 63.50 zł.

Wil. 0 Z  L. A

Dziś: Wiel. Aaiell 
Jutro: 'Wiel Zmart. Ch. P.

Wschód stolic?—g. 5 m. 10. 
Zachód ,  g. 17 m. 26

Spostizeżenia Zakładu Metsorologicz.ieyo 
U. S. B. i  dnia 2/IV~1929 roku.
Ciśnienie
średnie w J 754 
milimetrach
Temperatur* 
średnia
Opady w 
milimetrach

I - 4o C

WschodniWiatr i
przerażający J
U w a g i :  Pochmórno.
Minimum: — 7° C.
Maximum: — 1°C.
Tendencja barometr.* S tan stały.

O ficerow ie , pode ficerow ie i u rzęd ­
nicy  P. K. U. W iln o -p u asto —zam lasi
życzeń  św iątecznych  27 zf 

*I
1" pułk  a rty le iji po low ej Leg. 

zam iast pow inszow ań  św iątecznych  
30 zł.

*

Inżynierosrw o S tan ijław o stw o  
M ieczn ikow scy  50 zł.

S P O k T .
sezonem

lekkoatletycznym.
O ficjalny sezon ’ lekkoatle tyczny  

W iln a  ro zp o czy n a  się  w  dn  7 k w ie t­
n ia  b. r. dw om a biegam i naprzełaj, 
z k tó ry ch  jed en  m ęsk ’ odbędzie  się 
n a  dy stan sie  3 kim . a d ru g  d la pań  
na  d y s tan s ie  1 kim.

M iesiąc kw  .c ień  w y p e łn ią  za ­
w ody  n a  o d zn ak ę  sp o rto w ą  PŹ.LA. 
tak  w  W iln ie jak  i n a  prow incji.

W  dniu  3 m aja d la u czczen ia  
Ś w ięta  n a ro d o w eg o  ro zeg ran y  zo­
stan ie  b ieg  sz tafe tow y  z udzia łem  
k lubów  sp o rto w y ch  i s tow arzyszeń  
p. w., p rzyczem  k ażd y  ze sp ó ł m usi 
liczyć n ie m niej jal 10 uczestn ików .

P ie rw sze  zaw ody  o m istrzostw o 
O łcręgu —  m łodzików  (panów  i p ań ) 
o d b ęd ą  s i ę  w  dn iach  11 i 12 m a ja r  b.

M istrzostw o O k ręg u  p an ó w  i Dań 
zo rg an izo w an e  zostan ie  w dn iach
25 26 m aja

W  ty d zień  po  m istrzostw ach  ro ­
zeg ra  rep rez en tac ja  lek k o a tle ty czn a  
W iln a  m ecz m iędzym iastow y L u ­
fa in—W ilno. *

D zień  9.V i b. r. pośw ięco n y  zo­
stan ie  b iegom  sztafetow ym . N aj­
w ięk szą  im prezą lek k o a tle ty czn ą  se ­
zonu  b ę d ą  m iędzyunrod  sw e zaw odi 
lek k o a tle ty czn e  z udziałem  zaw ed- 
r ik ó w  ło tew sk ich  es to ń sk ich  (w 
dn iach  15 i 16 czerw ca), po łączone 
z o tw arciem  S tad jo n u  S portow ego  
C k r. O śro d k a  W . F. Wilno n a  F ió- 
rom ocie.

W  dniu  23.VI o d b ęd z ie  s ię  p ię ­
ciobój o m istrzostw o o k ręgu  pańć w 
p oczem  nastąp i blisko dw um iesięcz­
n a  p rzerw a.

S ezon  jes ien n y  otw orzy  m ecz 
m iędzym iastow y W arszaw a—W ilno 
( 3 i . v r i  i i .ix) w n astęp n y m  zaś 
ty g o d n iu  z jezaża  do W ilna re p re ­
z e n ta c ja  G órnego  Ś ląska, aby  się 
zmi srzyć z re p rez en tac ją  W ilna.

dn iu  15 w rześn ia  z jad ą  do 
W iln a  z całei P o lsk i nnjw yb Mniej­
sze lek k o a tle tk i z K o n o p ack ą  n a  
czele, aby  w z ią .ć  udzia ł w p ięcio ­
bo ju  p ań  o m istrzostw o Polski.

R e s t tę  m iesiąca  w rześn ia  w y p e ł­
n ią zaw ody  na o d zn ak ę  P . Z. L, A . 
w W iln ie  i n a  prow incji. O ficjalny 
sezo  i  zakończy  ; 'e s ie n n y  b ieg  na  
p rzeła j n a  d y s tan s ie  5 kim . d la  p a ­
nów .

P o  / a  w ym ietnonem i im prezam i 
od ędz ie  się jeszcze  k ilka im prez 
k lubow ych , oraz p ro p ag an d ., k tó re  
zam ierza  zorgan izow ać O śr. W . F. 
W ilno.

O F I A R Y .
— Cis najbiedniejszych. Pracownicy Wy- 

i Jz la łu  EleKtro-techniciinegn Dyrekcji F .K .P .
w W ilnie—zł 29. ,

Inżynierowstwi Stanisławostwo Miesz- 
nłkows-jy n a  Dom Wychów, im M irszałsa 
Piłsudskiego—50 zł. i

— Miłosierdziu społeczeństwa. Oficer re­
zerwy znajduje się w bardzo opłakanych 
warunkach—bez mieszkania, sparaliżowany—

' zwraca się tą drogą do ofiarności Społe­
cznej.

URZĘDOWA

— 'Zmiana godzin urzędowania Z
dniem 1-go kw ietnia zostały przesu­
nięte godziny urzędow ania we 
w szystkich insty tucjach  państw o­
w ych i sam orządow ych Urzędowa­
nie odbyw a się od godz. 8-ej do 
3-ej popoł. W  soboty zaś do godz. 
1-ej min. 30

1 '  E j S K a

9 ?

— rteerpanizacja w magistracie.
Z g o d n ie  z  u chw ałą  p o w zię ta  n a  jed - 
nem  z  o sta tn ich  p o s ied zeń  p rezy -. 
d ju .n  m ag istra tu  m. W ilna, w dniu  
w czorajszym  w ydział s ta ty sty czn y  
p rzeszed ł p o d  bezpo! te  dn ie  k iero w ­
nictw o p re zy d en ta  m iasta. K ieiow - 
pictw o w ydziału  p rzem ysłow ego  
ob jął ław nik  K iuk , szef w ydziału  
n ieruchom ości m iejskich.

Jak  już w sw oim  czasie p o d a w a  
1 -m y, w zm iankow ane w ydzia ły  zo­
stały  w ydzie lone z p od  za rzadu  
sekuji techn icznej m ag istra tu .

— Delegacja radnych żydowskich 
u prezydenta miasta. P rzed  kilku 
dn iam i do p rezy d en ta  m iasta  zgło­
siła się  d e leg ac ja  ra d n y ch  żydow ­
skich  z udzia łem  p rzeastaw ic ie li ży ­
dow sk ich  organ izacy j g o sp o d ar­
czych. W izy ta  delfcgt cji u  p rezy ­
d en ta  m iasta  zw iązana b y ła  z p o d ­
ję tą  p rzez  o rg an izac je  g o sp o d arcze  
ak c ją  w  k ie ru n k u  zm niejszen ia  k ry ­
zysu  w  mi< = cie.

P rzy  spo so b n o ści d e leg ac ja  w rę­
czyła p rezy d en to w i rezo lucje  p rzy ­
ję te  w Sali M iejsk ie’. Jednocześnie: 
d e leg ac ja  p ro siła  o zm niejszen ie 
zb y t w ysok iego  b u d że tu  m iejskiego.

— CEioroby zakaźne. W  tygodniu  
ubieg łym  n a  te ren ie  m. W ilna zan o ­
to w an o  n a s tęp u ją cą  ilość zasłabn ięć  
n a  cho roby  zak aźn e : ty fus b rzuszny  
— 9 (zm arło 2); ty fus n ieo k re ś lo n y — 
9; p ło n ica—2; b ło n ica— 1; g ruź lica— 
14; o d ra —2; o sp a  w ie trzn a— 5; g ry ­
p a —3; ru za— 2.

R azem  zan o to w an o  53 w ypadk i 
chorób  zakaźnych , cc w p o ró w n a­
n iu  z ty godn iem  p o p rzed n im  s tan o ­
wi 25 p ro cen to w ą  zwyŻKę.

£PRAW Y S: KOŁNg

—  Kurs dla lek arzy  szkolnych.
G d  k iero w n ic tw a k u rsów  o trzym u­
jem y inform acje, że trzeci i osta tn i 
try m estr kursu  , trw ać b ęd z ie  od 20 
kw ie tn ia  do 7 czerw ca b. r. p rog ram  
w ykładów  p rzed  20 kw ie tn ia  zn a jd o J 
w ać się b ęd z ie  w  w ydział * szk o l' 
nym , w zględnie zostania ogłoszony 
w p rasie . P o  zak o ń czen iu  ku rsu  o d ­
będ z ie  się cg ó ln e  zeb rań  *e słucha 
czów  d la  w ysłuchan ia  sp raw o zd an ia  
n au k o w eg o , finansow ego oraz  in to r ' 
m acyj o zak resie  i tech n ice  eg zam i' 
nów . E gzam ina są  p rzew id y w an e  n a  
k o n iec  czerw ca, zaś p rz ed m .' ty, z 
k tó ry ch  trze b a  b ęd z ie  się w ykazać 
w iadom ościam i są  n astęp u jące : o p ie ' 
k a  h ig jen iczno-lekarska , w y c h o w arie  
fizyczne,an tropo log ja  i an tru p o m etrja , 
k o n sty tu c je  , b iologiczne, e p id em jo ' 
log ja  w ieku  szkolnego, gruźhca, sta- 
tystyica san itarna , h ig jen a  szk c ln a  
(w en ty lac ja , o św ietlen ie , u tensy lja , 
higj :na nau czan ia) i n au czan ie  hi- 
g jeny  szkolnej.

Z POLICJI

SPKAWY K O b O T N IC Z r

— Strajk  krawców zaostrza się.
Od dłuższego już  czasu .rw a ’vr 
Wilnie s tra jk  krawców dam skich. 
Ostatnio miało ju ż  dojść do porozu­
m ienia jednak  na skutek  in terw en­
cji kom isji zawodowej przy związ­
ku  rzem ieślników rokow ania do ni­
czego m e doprowadzify. Robotnicy 
postanowdi wobec tego s tra jk  za­
ostrzyć. Onegdaj porzucili pracę rów ­
nież i kraw cy męscy.

— Strajk siibjekiów w sidepach 
gotowych ubrań. Przed kilkom a dnia­
mi związek zawodowy pracowników 
handlow ych i przem ysłowych zwró­
cił się do handlujących gotow ym i u- 
bram am i z prośbą, by do czasu załat­
wienia zatargu  krawmekiego nic nie 
kupowali u m ajstrów . Tandeciarze 
się  na to  nie zgodzili, oświadczając, 
że do zatargu się nie m ieszają.

W związku z tem  wczoraj porzu­
cili pracę subjekci zatrudnieni w 
ty ch  sklepach.

Narazie stra jku ją  tylko ci, k tó­
rzy  są zajęci przy sprzedaży. N ato­
m iast jeśli s tra jk  się przeciągnie 
porzucą pracę i buchalterzy. Pracow ■ 
nicy handlów: nie wystaw iają żad­
nych żądań, a stanęli jedynie w 
im ię solidarności.

— Odciążenie
,tów. Z dniem  1

w pracy policjar-
Kwietnia fumocjo- 

narjusze  policji państwowej nie bę­
dą używ ani do roznoszenia wszel­
kiego rodząiu awizacyj jako  to: są­
dow ych, p łatn iczych  i t. p

' TER ALK A

— Przyjazd Juljusza kaaon Ban- 
drowskiegc do Wilna. Odznaczony 
najw iększą nagrodą Rzeczypospolitej 
Polskiej, znakom ity literat, k ry tyk  i 
publicy^ta-redaktor, jeden  z najzna­
kom itszych mówców doby obecnej, 
polityk  i radny  m iasta W arszawy 
JiPjusz Kaden-Bandrow ski — au tor 
„W  cieniu zapom nianej olszyny" — 
„Miasto m ejej matki* i t. d rrzy* 
„eżdża do W ilna aby ; wygłosić w 
dniu 7 kw ietnia w niedzie.x, w te* 
atrze Polskim sensacyjny swój od­
czyt na tle swojej pow ieści „Czar­
ne skrzydła* p . t  „Faszysta czy ko. 
m unista". Odczyt znakomitego po- 
wieściopisarza wźbtidza wielkie za­
interesowanie.

Bilety już  są  do nabycia w ka  
sie tea tru  Polskiego.

quo‘ , s ta ł się odrazu sławnym. Nastąpiło 
to po premjeiłte Jego pierwszej i jak dotąd 
jedynej 3-y aktowej komedji .Dwaj pano­
wie B.“, którą miesiąc, moiej więcej, temu 
wystawił leaur Polslti w W arszawie* a  k tó ­
ra  sta ła  się najpopularniejszą i najba.dziej 
kasową sztuką, jak ie  się ukazały  w o sta t­
nich latach.

„Dwaj Panowie-B.‘ ukażą się w Teafrze 
Polskim po raz pierwszy w sobotę; zoóa 
czymy ozy Marjan Hemar, ta k  jak  w War­
szawie, całkowicie zawładnie zazwyczaj 
zimną i powściągliwą publicznością wii°ń- 
ską.

A  O  J
Fala 45<i mtr.

O

SPRAW V ŻYDOWSKIE

— Podział kredytów na żydow­
skie centrale >*zkome. W e czw artek 
wieczorem odbyło się posiedzenie 
zarządu gminy żydowskiej Ńa po­
rządku dziennym znajdow ała się 
spraw a podziału 15000 zł. między 
poszczególne centrale szkolne Pie­
niądze zostaną podzielone w nastę­
pujący sposób: Centralny Kom itet
O św iaty — 6000 zł.; „Tarbuth" — 
4200 sł.; „W add Hem enchod" — 
1600 zł.; -Jaw no*—2400 zł, i „Sul- 
ku !i“ — 800 zł.

Pieniądze centrale otrzym ały w 
w ekslach w yaanych przez gm inę 
wileńsKą

—  Zjazd rzpmie«lnih ów. W  chiiu 
1 b. m. o d b y ł się w W ilnie w lo k a ­
lu zw iązku  rzem ieśln iczego  p rzy  ui. 
W ileńsk ie j 8, zjazd delega tów  ży­
dow skich  zw iązków  rzem ieśln iczych  
z te re n u  całego  w ojew ództw ? w ileń­
sk iego . Na zjezdzie om aw iano  sp ra ­
w ę  zb liżających  się w yborów  d r  
Izby rzem ieślnicze, w \ r ilnie. Z jazd  
pow ziął jed n o m y śln ą  u ch w ałę  w z ię ' 
cia p o w szech n eg o  udziału  w w y­
borach .

P onad to  w licznych przem ow ie* 
mach poszczegó ln i delegaci p o d ­
kreśla li w y jątkow o ciężką sy tuację  
m ate rja in ą  rzesz rzem ieślniczych.

— Rozszerzenie żydrwskiego in­
stytutu naukowtgo Prz°d kilku dnia­
mi z ram ienia w łebskiego żydow­
skiego in sty tu tu  naukowego wyje­
chał do A m eryki d-r 'Waynrach. 
Podróż do A m eryki d-ra W aynrachr, 
m a na celu zebranie odpowiednmL 
funduszów na rozszerzenie działal­
ności wileńsKiego naukowego in sty ­
tu tu  żydowskiego. ,

RĆŹNE

— Zjazd lekarzy powiatowych W
dniach 5 i 6 kw ietn ia  odbędzie się 
w Wilnie zjazd lekarzy powiatowych 
z terenu  województwa wileńskiego. 
Na zjeździe omawiane będą spraw y 
zdrow otne powiatów i całego woje­
wództwa.

— Węc*®l podrożał. Jak  dowiadu­
jem y  się z m iarodajnych źródeł, 
koncerny węglowe 7 dniem l*go 
kw ietnia podw yższyły cenę węgla 
około 4 zł. n a tonn ie .

TEATR i MUZYKA.
REDUTA (na Pohulance,.

— „Przyjaciele". Dz’ś komedj? Al hr. 
F redry— .Przyjaciele*. Postać pauny Bobi- 
nś Ou worzy 5. Zielińska. Pozatem  obsada 
ptemjerowa. Początek o godz. 20 ej.

— „Włamanie” Prace p-zygotowav-cze 
do Jutrzeiszej prem iery głośnej sztuki A. 
Grzymały - Siedleckiego p. t. „W łamanie" 
dobiegał ą knńca. .

Bilely do nabycia w  „Orbisie*.
1— „Reduta dla dzieci". Zespół Reduty 

pizygot,jwu,e dla najm łodsza h płuehaczy 
h&śi H. Zakrzewskiej p. t. „Złota kaczka*,

Pr°m.iera w riedzielę, dn. 7 b. m.
— Koncert T-wa Filharmonlcznego. Dnia 

8 b. m odbędzie się noncert kam eralny, 
poświęcony twórczości Czajkowskiego, w 
wykonaniu Kimont Jacynowej, E atza  i So- 
łomonowa,

— Reauia na pi ojniiiuji- Dziś w Wołko- 
wysku kom edja A. Słonimskiego p t. „Mu­
rzyn  Waiszawski* z< Steianem  Jaraczem  
w postaci Hertmańskiego.

TŁATR POLSKI (saia „Lutnia3).
Dziś n-zezabaw na fa rsa  Hennequina „Hu­

laka". n a  której publicznośćv bawi się wy­
bornie.

■ „DwaJ panowiu B.*. Marian Hemar, do 
iąc z..any publiczności wa-szawskiej tyiko 
jako  kompozytor i popularny autor przeza­
bawnych i iowcipn.ych sketczów i piose­
nek, produkowanych w teatrzyki- .Q ui pro

Środa dnia 5 kwietnia 1929 r.
11.58—12.10. Transm isja z Warsza- ry. 

Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie, oraz kuinuuibat meteorologiczny 

14.25—14.50. Transm isja z W arszawy. 
Odczyt n a  m aturzystów  Kardynał Riche- 
lieu ji-ko mąż stanu w XVI1“

15.10^-10.35. Transm isja z W arsz iwy. 
Odczyt dia maturzystów ..Grunwald i Bere- 
steczko*.

16X0—16.20. Odczytanie programu dzien­
nego, repertuar teatrów i kin i chwilka li­
tewska.

16.20 -16.50. Komuninat Związku Mło­
dzieży Polskkiej.

16.50-16 55. A uuycja dia dzieci. Bajki. 
17,00 — 17.25 Transm isja z W arszawy, 

„Gramofon i radjo w nauczaniu’ odczy t 
17 25—17.55. Audycja literacka. ‘
17 o5—18.50. Transm isja z Warszawy, 

Koncert. ,
18.50—i9.i5. Audycla niespodzianka.

19.15-19.30 Muzyka z p ły t gramoion.
’ 19.80—:■ 9.55. „Morze" odczyt ostatni z

cyklu „Życie ziemi*.
19.55—20 00. Syguał czasu z W arszawy. 
20 uO—20.lO. Program  n a  dzień następ ­

ny i komunikaty.
20.10-21.35 Transmisja z Warszawy. 

Koncert solistów.
21.35-22 00. L iteracki występ autorski z ' 
Warszawy.

22.00. Transm isja muzyki taneiznej.

S ie w n ic z k i  i w y p i t , « c z e  z ę c z n e

„PLANET Jr.”
Ś w i e t n e  n a r z ę d z ie  a m e r y k a ń s k i e ,  n i e ­
z b ę d n e  p r z y  u p r a w i e  r z ę d o w e j  w a r z y w  
o ra z  ro ś l in  p a s t e w n y c h  j a k  b u r a k i ,  
m a r c h e w  i t.  p. P O L E C A

Zygmunt Nagrodźki
924 2 W ilno, Z aw alna 11-a f

Na wileńskim traka.
—  Wypadki samochodowe. N a ulicy 

Z aw aln e j tak só w k a  Nr. 14451 w p a d ­
ła  na  d o rożkę  n iejak iego  T areck .eg o  
(K a lw ary jsk r 11). K oń  u legł p o ra ­
nieniu.

— N a trak c ie  B ato rego  n a  6 kim  
od W ilna znaleziono  ro zb itą  tak só w ­
k ę  Nr. 14494. Ś lady krw  w skazu ją, 
zi p asażero w ie  p o d czas  w ypadicu 
ulegi. po ran ien iu . Co stało  się z szo­
ferem  n iew iadom o.

—  Pożar. W  nocy, z I n t  2 bm . 
spalił się dom  M odzelew skiej (S ta­
ra  7) część sąsied n ieg o — R ym żejki, 
S tra ty  znaczne .

— Włamanie. N ieujaw óieni opraw ­
cy w łąm ali się do sk ładów  „K onku­
rencji W a r szaw sk ie j“ (K w -atow a 7)

w ynieśli zap as  skór w a r te .c i  7 tys. 
złotych.

—  Samobójstwa. U siłow ali p o z­
baw ić się życia  S te fan ja  D ow narów - 
r a .  K alw ary iska 107 (e sen cją) i S ta ­
n isław  W ołodzko , Z w ierzy n ieck a  33 
(usiłow ał u top ić  się w W ilji). O bo je  
leżą  o b ecn ie  w szpitalu .

— Okradzenie oficera. P o d czas  
n ieo b ecn o śc i k a p u a n a  J zefa S ta  
szew sk .ego  (W iw ulsk iego  22) n a  
jeg o  szk o a ę  sk radziono  garderoD ę i 
n ieu sta lo n ej bliżej w artości. D ocho­
d zen ie  prowadź* żan d arm erja .

W Ś R Ó D  PI SM.
— Jts 13 „Tygodnika Ilustrow ane­

go* przynosi artykuły: A. Bogusław 
skiego „Marszałek Foch*, Z. Dębic­
kiego, „ś. p. Antoni Lango*, T. Na- 
rołew skiegt „Muzeum ^pięćdziesię­
ciolecia w Brukseli*, dr. M. Flaum a 
„Chory i lesarz  «literatu rze pięk­
nej*, Kazim iery Aloerti „Król zam ­
ków słowackich — Treuczyn*. W 
części baletrystycznej wyróżniają się; 
powieść Orobtla, noweia Bartkiewi­
cza „Dwie sielanki", drukowane po­
raź pierwszy poezje Langego „Z no­
wej serji“, Wiersz A. Słonczyńskiej 
„Niebieski gość*. Choynowskiego 
„Kronika tygodniowa", poświęcont 
je s t  „rybce w ielkanocnej".

Przygotowania do powodzi.
W  zw iązku  ze zbliżającym  się 

o k resem  ru szen ie  lodów  i ew en tu ­
a ln ą  k lę sk ą  pow odci w dalszym  cią­
gu trw a ją  p ra ce  n ad  organizacji, 
aiccji p rzeciw pow odziow ej. O sta tn io  
zo s ta ła  szczegciow o om ów iona sp ra ­
w a  w yżyw ian ia ofiar pow odzi. P o - 
s tancw iono, iż 3 pu łk  sap e ró w  b ę- 
az ie  w yżyw iał 320 osób.

W ydaw anie żyw ności ? b ęd z ie  * 
u sk u teczn ian e  nu p o d staw ie  dow o­
dów w ystaw ionych  p rzez  m ag istra t 
m . W ina, upow ażn ia jących  do je d ­
no razow ego  pubrai.ii żyw ności na  
jed en  dzień.

N a  p o d s trw ie  ty ch  dow odów  po  
zak o ń czen iu  aKcj. w yżyw ienia p o w o ­
d zian  zo stan ie  p rzep row adzony  ro z­
ra c h u n e k  ze s ta ro stw em  grodzk iem

d

fffpadSek p o h c ia s  cjrrczeń.
W’ezuraj p o d czas  cw iczeń  n ?  

p o lu  p rzy  ulicy P o n arsk ie j po lic jan t 
k o n n y  '»r ' 429 podczas szybk e 
jazd y  sp o w o d o w ał w ystrza ł z trzy ­
m an eg o  w  ręk u  rew olw eru . K ula  
ra r.u a  ciężko  konia, co w .dząc  poli­

c jan t u siłow ał o d eb rać  sobie życie  
s trze la jąc  w głow ę. D e n a ta  u loko­
w ano  w  szp ita lu  św Jakóbu. S ta n  
jego  je s ” pow ażny . Ć w iczenia z ko- 
niera o dbyw ał on w ceiu przyzw y- 
cza jen .a  go do  huKu w ystrzałów .
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Z OSTATNIEJ CHWILI.

W czasie świąt szalał nad Berlinem orka^.
BERLIN. 2.IV (Pat) W  czasie  św ią t v  ielk  .n o cn y ch  w  B erlin ie b ar­

dzo zn aczn ie  ob n iży ła  s ię  tem peratura. Z  p o łu d n iow ych  N iem iec nad- 
ch >dzą w iadom ości, iż sp a d ł tam  śnieg. W  sam ym  B erlin ie w  p ierw szy  
d zień  św ią t w  n o cy  z  1 na  2 kw ietn ia sza la ł orkan, k tóry  p o p rzew ra ca ł 
rusztow ania przy now obudujących  się  dom ach.

Rząd nankiński panem położenia w Chinach.
W IEDEŃ , 2.!V (P at). D o n o szą  z L o n d y n u , że  rząd  cen tra ln y  w 

N auk in ie  je s t p an em  po ło żen ia  w  C hinach . W o b ec  u ltim atum  Czang-Kai* 
S zeka , p o w stań cy  opu  ::'i p raw ie  ca łą  p row incję  k an to ń sk ą , k tó ra  o b ecn ie  
o b sad zo n a  jest p rzez  wojsłca rząd o w e . W o jsk a  rząd o w e  m asze ru ją  w kie* 
ru n k u  H an k o u . P ra sa  an g ie lsk a  donosi dalej, że  d o ra d cą  w oiskow ym  
C zang K ai-Sneka je s t n iem ieck i p u łkow nik  B auer.

Zn ienne koleje wojny w Meksyku.
:

N O W Y  Y O R K . 2.IV. (P at). W -adom ośoł o trzy m an e  z n ad  granicy  
m ek sy k ań sk ie j p o d a .ą , iż p o w stań cy  odn ieśli w  dn. 31 m arca p o d  E sca lo n  
w sp an ia łe  zw ycięstw o  n ad  arm ją  gen . C allesa. W /g  ty ch  inform acyj, w oj­
sk a  zw iązkow e m iały  100 zabitych . 1500 żo łn ierzy  dosta ło  się do  niew oli. 
O g ro m n e  sp u sto szen ie  w szeregaich  arm ji zw :ązkow ej siały sam olo ty  p o w ­
stańców . D o tychczas br: .k p o tw ierd zen ia  ty ch  w iadom ości ze ź ró d eł me k- 
sy k ań sk ich .

W IE D E Ń  2.IV. (P at). D z ienn ik ’ do n o szą  z N ow ego Y orku , iż m ek ­
sy k ań sk i gen. A lm azan , w ierny  rządow i, za a tak o w a ł w  n ied zie lę  m iasto  
|im inez, gdzie  zn a jd o w ała  się  g łów na k w a te ra  rew o lu c’onistó  v. N a trzy 

m ile p rzed  m. Jim inez w o jska rząd o w e n ap o tk a ły  trzy  lin je o b ro n n e  po w ­
stańców . C iężka arty  erja w o sk  rządow ych  p rzez  k ilka godzin  ostrze li­
w a ła  p o zy c je  po w stań có w  p oczem  gen . A lm azan  w y d a ł ro zk az  do szturm u.

P o  rozpaczliw ej ob ron ie  p o zy c je  pow stańci w zosta ły  zs>ęie. S tra ty  
p o  oLu s tro n ach  duże. P izy czó łck  m ostow y p o d  m iastem  d o p ie rc  w  p o ­
łu d n ie  p rz esze d ł w ręce  w ojsk rządow ych . W  m ieście  doszło  do  gw ał- 
to w n y cn  w alk  u licznych

P o w stań cy  w  liczbie 5 tys. żo łn ierzy  u tw orzyli b a ry k ad y  oraz  o strze ­
liw ali w o jsk a  rząd o w e  z d achów  i w ież kościelnych . S p raw o zd an ia  m ini­
s tra  sp raw  w ojskow ych  p o d a ją , że  ulice m iasta  za s łan e  były  ran n y m i i 
trupam i.

C zęść m ieszk ań có w  uciek ła z m iasta , a  część p o ch o w ała  się. W ojsica 
rząd ó w  i zdoby ły  dzie ln icę  p ó łn o cn ą  m iasta i s tac ję  ko lejow ą. P o  obu 
s tro n ach  bra ły  udzia ł w  w alk ach  sam olo ty  bom bow e. Jed en  z sam olo tów  
b o m b o w y ch  zo s ta ł zestrzelony .

Moskwa liczy 2.285.000 mieszkańców.
M O S K W A , 2-IV. (P a t.)  W ed le  s ta ty sty k i u rzędow ej w  dniu  1 sty cz­

n ia  r. b. M oskw a liczyła 2.285 000 m ieszkańców .

W ybuch granatu przed kom isarjatem  policji.
P A R Y Ż , 2-lV. (Pat.) „P etit P a r s ie n "  ao n o si. iż w  H nlluin, p o d  Lille, 

n iezn an y  sp raw ca  rzucił g ra n a t p rzed  gm ach em  k o m isarja tu  policji. 
W ybuch n a  Bzczęście n e p o c iąg n ą ł za  so b ą  oF nr w ludziach  i w yrządził 
n iezn aczn e  ty lko  szkody .

3ii«ee~a wobers o d a ik o d o w a ń .
\.TENY, 2. IV. (P a t\  Venizelos oświadczył w parlam encie, iż Grecja 

zgodziłaby sie ewentualnie na zrzeczenie się swego udziału w odszkodo­
waniach bu łgarsk ich  pod pew nem i warunkam i, załeżnemi od załatw ienia 
spraw y odszkodowań niem ieckich.

Pierwsza nieir eck? rata odszkodowawcza.?
BFRLIN, 2.IV. (Pat). Pierw sza spłata półroczna w  wysokości 150 mi- 

ljonów m arek, z ty tu łu  odszkodowań, ODciążająca przem ysł niem iecki, 
której term in płatności przypadł w dniu 1-go kwietnia, została wpłacona 
generalnem u agentow i odszkodowawczemu.

Niemiecka pomoc dla terenów okupowanych.
BERLIN, 2.1V (Pat), M inister sp raw  w ew n ętrzn y ch  S ew ering , k tó ry  

p o  dym isji mii stra G u e ra rd a  za rząd za  ta k ie  m in is te rs tw em  te re n ó w  o k u ­
p o w an y ch , p rzed ło ży ł R eP .hstagow i m em orjały  rząd u  p ru sk ieg o , b a w a r­
skiego, sasKiego, b ad eń sk ieg o  i m denD urskiego o c .ężkiej sy tuacji terenów  
o k u p o w an y ch . M em orjały  fe m ają  być w stęp em  do  w ielk iej dyskusji, n a  
p o d s taw ie  k tó re j zosta łby  o p raco w an y  w ielki p lan  pom ocy  gospodarcze j 
d la  te re n ó w  o k u p o w an y ch  i te ren ó w  p ogran icznych .

WALKI ATLETYCZNE W OKO „COLOSSEUM11
Pierwszy dzień turnieju  walu zapaśn i­

czych o nagr. 8 tysięcy złotych w cyrku 
,Colosseum“ róg  Mickiewicza i Wileńskiej 
odbył sil, wooee wypełnionej sali, ujawnia­
jące j ogromne zainteresowanie przeoiegiem 
waik

WaiKi prowadził jako arn iter p. Józet 
Brański, k tóry  zjednał sobie sym patję pu­
bliczności juz podczas zeszłorecznych za­
pasów. , i

Należy podKresliC, że po ras, pierwszy 
zjechali do W ilna istotnie stawni na całym 
świecie atleci jaic Garkowienko, Pocscnoff, 
Petrowicz Wolke, Bryta, Kohler, Szczerbiń- 
skf i inn. Sensację nudzi m urzyn z ADisy- 
nji, sivnny Beginald Sini. ”

Pierwsze dwa dni dały  wyniki następu­
jące:

niedziela: Niemiec Kohler w 11 min. po­
konał łodzianina Górsidego. W alka warsza- 
n ian ina Szczerbirisklego z nerwowym Cze­
chem Motyką po 20 min.- w pierwszem 
spotkaniu rezultatu  nie dale Mistrz św iata, 
olbrzym Petrowicz (Rosja) w 17 min. poko­
n a ł Vogtmana (Tyrol).

Poniedziałek: Motyka w 1 ain pokonał 
Sznajara (Katowice). Rzczerbiński pc 20 m. 
nie rozegrał talki z Kohlerem. Mistrz świa­
ta  Garkowienko w 12 min. pokoiiał v ogt 
m ana (.Tyrol). »

Przed walkam i odbyło się przedstaw ie­
nie cyrkow t ze znanymi hum orystam i Din 
Don n a  czele.

Dziś w środę, wałczą: Poosehuf—fVogt- 
iran , M otyka— r’etrowiez, m urzyn Siki—Mar­
ko i Garkowienko—Górski.

N e ^ e  p rzep isy  o zm ianie  w yz­
n an ia .

D e p a rtam en t w yznań  przy  m in , 
w yzn. relig. i ośw. publ. w ykańcza  
obecn ie  p ro jek t ustaw y  o zm ianie 
w y z n a n a . P ro jek t ten  regu lu je  for­
m alności zw iązane z przejściem  z 
jed n eg o  w yznan ia  na  drug ie i do- 
tyczy  w szystk ich  w yznań  cnrześci- 
jańsk ich , m ojzeszow ego  i m ahonie- 
tańsk iego .

M iędzy irm em i p rzew id u je  on, 
że  p rzech o d zący  n a  in n ą  w iarę b ę ­
d ą  m ogli być p rzy jęci do now ej 
spo łeczności relig ijnej dopiero  po 
u p rz ed n ;em  u regu low aniu  w szyst­
k ich  zobow iązań  w zględem  gm iny 
w yznan ia  z k tć*ego w y stęp u je . (— )

KAŻDE OGŁOSZENIE
SKUTECZNE JEST TYLKO 

KURJEkZE WILEŃSKIM

Zrpow iadana od szeregu miesięcy

Ilustrowana Książka Pamiątkowa 
I-ch Targów7 Północnych w r. 1928

pod redaKcją Bolesława Wita Święcickiego
opuściła jui: prasę drukarską i jest do nabycia u wydawcy ul. Zawalna l,m. 4 

oraz w drukarni „Ruch" przy ulicy Tatarskiej 6.
Na całość tej naw skroś oryginalnej, bogato ilustrowanej pracy, obejm ującej 160 
stron druku, sk ładają się: artyku ły  o wyczerpującej treści ii dziedziny stosunków 
gospodarczych w kraju , spraw ozdanie z Targów-W ystawy oraz spis orzeszto 
800 instytucyj, firm I osób nagrodzonych przez Sąd Ko.ik.rsowy, *. ponaalo Treści­
wy przewodnik po Wilnie i osolicy pióra dyr. Wacława Glzbert-Studnickiego.
UWAGA: Cena poszczególnych egzem plarzy książki, ozdcbionycn barw ną winietą 

wynosi — a) egz. opraw ny na specjalnym  papierze zł. 7; b) broszu­
row any na specjalnym  papierze zł. 5; c) broszurow any n a  zwykłym 
ilustr. papierze zł. 3.b0.

Zalecans przez S tację D oświadczalną 
w Bienlakoniaeh (Tyg. Roln. NrN r 11— 

■ • 12 z r. b.)
Rychli k Trybaricki, 
Żółty Łochowa, 
Findłing, „
SobieszyńsKi, °
Zwycięzca 

j poleca

W ileński SpóMzieIc?y 
Syndykat Rolniczy

Wilno, ul. Zawalna 9, tel. 232.

| D O M -w illa  |
■ pa.’ter owy, murowany, skanalizowany, ■
■ ■ ziemi yiół dzies., do sprzedania.
■ Kolonja W ileńska 7, M arja J a s js  ■

LEKARZ-DENTYSTA

J. P O C ł T E R
! pOWrÓClI i w z n o w i ł  p r z y j ę c i e  c h o r y c h .

ie m ie c k *  22. 603

,Ki«o Miejskie
kulturalna ośwlatjwe 

S«'.A MIEJSKA
O strobram ska 5.

0rt dnia 3t marca do dnia kwietnia 192! roku włącznie będzie wvśwletlany najnowszy film odrodzonej produkcji 
włoskiej, wykonywany pod n f | J | b r n  I IA  f i f l f  T H  11II Mściciel, aktów 10, z najniekniejszą kobietą 

osobistym protektoratem  h II |U IV *  I ■ N u r l l ]  r  11111H Włoch Hr. Riną de Liguoro i najsilniejszym  czło- 
MUSSOL1NIEGO: U l I L U  l l f U  U  L L  -wiekiem Europy MACSTESEM w rolach głównych.

Film ten wstępnym bojem zdobył sobie publiczność całego św iata dzięki grze aktorów i artystycznem u wykonaniu. 
 Ka, i oz, ..na od {,-Jz. 3 m. ^u.     Początek seansów od g 4 ej.

U

KINO - TEATR

HELIOS"
Wileńsko 38.

Dziśi
Tryum falny

f i l m

Narouowy

(Rok 1833). Potężna epopea płomiennej miłości i bohaterskiego poświę­
cenia. Koncert gry aktorskiej źoyszk.o Sawah, Aleksander Zelwerowicz, 
Rep ta Renee, Robert Yamerg, Jonae Turków i wiele innych oraz cały  ze­
spół Opery W arszawskiej. Niema w Polsce człowieka, którego me olśni 

i nie wzruszy to arcydzieło.
Początek seansów o godzinie 4-ej — -  Dia młodzieży dozwolone

KINO - TEATI?

Poloiija
Mickiewicza 22

Tsncerlca OrchideaDZIŚ! 1) 
podwójny 
program.
wspaniały d ram at w 12 akt. W roli tytułowej: zespół 
gwiazd filmowych Ricardo Cortez, Xenia Des i i Luiza
Laęrange. — — — Jiam ł >dzieży uozwolone.

2) Djabelska przełęcz
poryw ający dram at stepów am erykańskich z udzia­
łem najlepszego Jeźdźca św iata KENA MAYNARDA.

Początek o godzinie 4-ej.

K I N O

piccadilly
Wielka 42.

Dziś! Wielkie Święto Twórczości Polskiej! Nainowszy film ze złotej serji 1929 roku.

J a l s ip  Smosarsia, Jerzy Jlarr, Kazimierz Jastjan
m ających  T  „ i  . _  , „  „  w/g scen& rjuszaStefana Kiedrzyńskiego. Miłości Zdradal

przeżyć I  /f  IK  IhH 111 IZ n  S l n i K i i n  |^g | 11 Zbrodnia! S trzał z zasadzki... czał zazdrości...: Łaskawy
miłosnych * J w łM I H I łU  UŁUD U y  i  |  l iU U  U(jz ia ł bierze 1 P u łk  szwoleżerów im. Marsz. Piłsudskiego.

K I N O

L U X
Mickiewicza U

2) tez DziKiej i m
l/PKF** ® “kt- h u ra g an o ­

w ego  śm iechu .
D Z IŚ ! F jd w . ]ny
św ią teczny  program ! I) K ról hum oru  Lii)1 li: L!łQ|JLll jako

d ram a t sen sacy jn y  w 8 ak t. w roli gł. b o h a te rsk i 
R E D  H CJW ES i słynny  o .es  „K E X “ 

a m łodzieży  dozw olone.

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dworca kolej o w.)

t i

DZIŚ WSPANIAŁY PROGRAM Ś W I Ą T E C Z N Y !   r * L ----■*“  n — — , ł
cieszący się kolosalnym powodzeniem film o. t.
Dramat w 10 aktach z życia zakuliso wego wielkiego musie halu paryskiego. W roiach głównych E’en Richter, 
Bruno Kastner i Dinna Graila Bogata wystawa! Arcyciekawa treśćl TANIEC... PIENIfjDZ... MIŁOŚĆ... Niewidzialne 
dotąd w Polsce całkowite odtworzenie wspanialej rewji paryskiej. Początek o gooz. 5 w niedziele i ś./iętŁ o g. 4.

Id IbM

im -™ ** m m

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI

L. KULIKOWSKIEGO
WIELKA 13 73i

WIELKI WYBÓR MATERJAŁÓY, UBRANIA G0T01VE I NA 0BSTALUNEK.

O ^ Ł a i . C £ ^ i E
D y rek c ja  L asów  P ań stw o w y ch  w  W ilnie m a 
n a  sw ych  sk ład ac h  w  W ilni, r r a te r ja ł  b u ­
dow lany  suchy  w  okrąg łym  stan ie . S p rzed ać  
d e ta liczn a . Zgła szać się  na leży  du D yrekcji 
L asów  P ań stw o w y ch  w W ilnie, ul. W ielk a  66, 
pokó j Nr. 11 od  godz 9 do  15 codz ienn  e.

Dyrekcja Lasów Państwowych 
961-3 w Winie.

ńWh ̂  a W ̂  ^ OJbJfc OLOłUB IIAKfrfW dUSJU

Odntijmę
1 - 2  p o k o j e
umeblowane, Dowiedzieć 
się: ul. JagieU ońska 9-1-a. 
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P rzetarg.
D y r e k c j a  K o le i  P a ń s t w ę w y c h  W . l m e  n i n i e j s r y m  

O g ła s z a  p r z e t a r g  n a  o c z y i z c z e n i e  : d e z y n fe k c j i ;  w a g o ­
n ó w  o s o b o w y c h  n a  s t .  W i l n o  w  o k r e s i e  o d  d. 1 m a j a  
1929 r. do d. 31 m a r c a  1930 r. R e f l e k t a n c i  w n n i  z ł o ­
ż y ć  d o  s p e c j a l n e j  s k r z y n k i  w  P i e z y d j u m  D y r e k c j i  
( \ (  i lno ,  u l .  S ł o w a c k i e g o  2) n i e  p ó i  n ie j  25 k w i e t n i a  
1929 r. d o  g o d z .  12 w  p o ł u d n i e  o f e r ty  w z a p i e c z ę t o ­
w a n y c h  i z a l a k o w a n y c h  k o p e r k a c h  z  n a p i :  m: S ■
p r z e t a r g  n a  o c z y s z c r - in i e  w a g o n ó w  o s o b o w y c h  w  W i l ­
n i e ” z  d o ł ą c z e n i e m .

1) K w i to  K a s y  G ł ó w n e j  D y r e k c j i  n a  w p ł a c o n *  w a -  
d j u m  w  w y s o k o ś c i  3 p r o c ,  w - r t o ś c i  o t e - o w a n e j  r o b e t y .

2) P i s e m n e j  d e k l a r a c j i ,  ż e  w a r u n k i  o g ó l n e  w y k o ­
n a n i a  r o b ó t  i p r z e p i s y  t e c h n i c z n e  s ą  u b i a g - . ą c e m u  j i ę
0  r o b e t y  l i a n * .

o f e r t a c h  n a l e ż y  w - m i e n i ć  c e n y  z a  o c z y s z c z e ­
n i e  j e d n e g o  w a g o n u  o d d z i e l n i e  z a  g r u n t o w n e  i o d ­
d z i e l n i e  z a  p o b i e ż n e  n a  k a ż d y  ro d z a j  w a g o n ó w :  w y ś ­
c i e ł a n y c h  2, 3 i 4 - o s io w y c h ,  t w a r d y c h  2, 3 i 4 -o s io -  
w y c h  oraz b a g a ż o w y c h ,  p o c z t o w y c h  i s y p i a ln y c h  z  u -  
ż y c i e m  o d k u r z a c z a  e l e k t r y c z n e g o ,  o r a z  c e n y  n a  t e  w a ­
g o n y  b e z  o d k u r z a c z a

W a r u n k i  p r z e t a i g u  m o ż n a  p r z e j r z e ć  w  b i n r z e  . -o  
O d d z i a ł u  M e c h a n i c z n e g o  w  W i l n i e  (p rzy  p a r o w o z o w ­
ni; . W  r a z i e  c o f n i ę c i a  z ło ż o n e j  o f e r t y  w  c z a s i e  r o z ­
p r a w y  o f e r to w e j ,  j a k  r ó w n i e ż  w  w y p a d k u  o d m o w y  s ta -  

r i e n i a  ,s ię  d o  p o d p i s a n i a  u m o w -  p o  p r z y ję c iu  p r z e z  
D y r e k c j ę  z ło ż o n e j  o fe r ty ,  p r z e d s i ę b i o r c a  t r a c i  w a d j u m
1 t a k o w e  p r z e l e w a  s ię  n r  d o b r o  k o le i .  T e r m i n  w a ż n o ­
śc i  o f e r ty  o k r e ś l a  s i ę  6 t y g o d n i a m i  J e ż e l i  u b i e g a j ą c y  
■ ię  o  r o b o t y  n ie  m o ż e  i k c e p to w . - ć  t e g o  t e r m i n u  to  
w i n i e n  s a m  u s i a l i ć  t e r m in  v -a ż n o ś c i  s w e j  o f e r ty .  P r z e ­
t a r g  m o ż e  b y ć  u n i e w a ż n i o n y  b e z  p o d a n i a  p o w o d o w  i 
D y r e k c j i  p r z y s ł u g u j e  p r a w o  w y b o r u  p r z e d s i ę b i o r c y  
n i e z a l e ż n i e  o d  c e n .  N i e u w z g l ę d  - .o n e  o f e r ty  p o z o  i ta ja  
b e z  o d p o w i e d z i .  O f e r t y  n i e  o d p o w i a d a j ą c e  j e d n e r
z p o w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  w a r u n k ó w  p r z e t a r g u ,  u w z g l ę d ­
n i a n e  n i e  b ę d ą .  W  r a z ie  n i e  u t r z y m a n i a  s i ę  n a  p r z e ­
ta r g u  w a d j u m  z o s t - j e  z w r ó c o n e .

Wydzla? Mechaniczny 
1005 9yr. Kok Państw, w Wilnie.

□ g ł - j s f e e n ^ e r .
D yrekeja Kolei P ańsfwowycb w W ilnie o g ła ­

sza na dzień 2e.1V r.b. p rze targ  ofertowy na dostawę:
zasłon o d ś n i e ż n y c h ................................. K2 000' szt.
kołków do zasłon ouśn ieżnycb ..................... 50.000 „
łopa t odśn ieżnych ..............................................  10.000 „

Szczegóły w W ydziale Zasobów Dyrekcji K.P. 
w Wilnie ul. Słowackiego Ns 2 III piętro, pokój Ns 38. 
_____________________________________________ 1004-2

[igłosxcn:e>
M agistrat m. Oszm iany (woj. wileń­

skie) ogłasza nieograniczony p rzetarg  pu­
bliczny ofertowy pisem ny na budowę p u ­
blicznej szkoły powszechnej 7-klasowej w
Oszraianie, a w szczególności na  roboty: 
m urarskie, ciesielskie, dekarskie.

W arunki przetargu  mogą być przeglą­
dane W biurze M agistratu w godzinach u rzę­
dowych.

Oferty pisem ne w kopertach opieczęto­
wanych wraz z dołączeń em kw itu  kasy  
m iejskiej w  Oszmianie na wpłacone wadjum. 
w wysokości 5 pfoc. cd sumy oferty przyj­
mowane są w  urzędzie M agistratu Oszmiań- 
skiego do dnia 25 kw ietnia 1929 roku i w 
tym że dniu o godz, 12 rozpocznie się roz­
praw a ofertowa i otwarcie kopert w lokalu 
tegoż M agistratu.

Po otw arciu kopert może być dopu­
szczony p rzetarg  ustny.

W ybór oferenta należy do Zarządu 
m iasta.
lOis M agistrat m. Oszmiany.

czyta
Każdy techirk
i ogłasza swoą firmę

w

Prenum erata: rocznie 
półrocznie , — 
kw artaln ie —

— 12 zł.12fi
3

Nr. pojedynczy — 1 złoty.

Redakcja — Wilno, ul. Wileńska 33, tel. 75. 
Administracja — Wilno, ulica św. Jańska t. 
Dru/arnk „Znicz*. Telelon 3-40.

WSTO
ag en ci pa- 
p ień  w loso ­

w ych, n a s tęp n ie  u- 
rzędn icy , n au czy c ie ­
le, e m ery c ’ —  zn a jd ą  
b ardzo  d o b ry  ubocz­
ny  zarobek  p rzez  z je ­
dnyw anie  p o siad aczy  
obligacji d la  ew id en ­
cji i kontroli ty ch  p a ­
p ierów  przy  lo so w a­
n iach .Z g ło szen ia  pod  
„Z w iązek  G o sp o d a r­
czy" do -aura og ło ­
szeń  F. S ta tte r, K ra ­
ków , R-«nek 8.

: 9 4 S -1

m i m

dwa domy
na Zwierzyńcu przy 
ul. Dzielnej i Giedy- 

mlnowskiej. 
Dowiedzieć się: ulica 

Lwowska 12—4.

[
najtaniej nabyć 

można

W D/H

iSikorsKii
Zawalna

WszcMt)
oszczędności lokujemy 
najsolidniej pod moc­
ne gwarancje wekslo­
we i hipoteczne. 9ł6 
Dom H-K , ZACHĘTA” 

Mickiewicza 1, tel. 9-05

M A  J Ą T l l
folwarki, młyny, do sprze­

dania.
„INFORMATOR"

Jagiellońska 8/14. 1006-*

| 1 | .  .  znabźć
l  r l  ń U f c S S Z  donre- 
go lokatora zgtoś swój 
lokal, mieszkanie, le tn i­

sko, sklep do
„INFORMATORA*

Jagiellońska 8-14. ■ looa-'1

OiuiDimi
1000, 2000 i 3000 dolarow

„INFORMATOR"
Jagiellońska 8/14. ioov 2

Jadłodajnie
kawiarnie do sprzedania.

„INFORMATOR*
Jagiellońska 8/14. : J009-3

P IE S
Seter angielski myśliwski 
przejechany w dniu 30.111 
r.b. rrz ez  autobus, cbec 
nie jest zdrowy. W zy­
wam właściciela po od­
biór. Po dwóch dniach 
liczę swą w łasnością. 
Zgłosić się al. W ielka 32, 
p. Wołejszo. 1OIS

I D o m  H a n d lo w y  !

|H,SiV.orsyf
|  P O L E C A  l  
♦ w wielkim wyborze!

fMEBLEf
K O S Z Y K O W E

X 432-1 X

1 Od r. 1843 istnieje

W'Senkiii
ul. Tfl-flRSKA 20.

jadalne, sypialne i ga 
binetowe, kredensy, 

stoły, szafy, łóżka i t.d
Wykwintne. Mocne.

N I E D R O G O .
Na dogodnych wa­
runkach. i na raty.
. Nadoszły nowości.

-Os “
EISEElSB-dHHpplSSHE] J

I ZGUBY 1
BBEIBI3BE1E1BBBBE1BEIEI

Zgubioną wojskową,
wydaną przer ?  K.U. Wil­
no na Imię Piotra Doło- 
żenko, rsczn. 1901, kat. 
C. I, unieważnia się. 1012

Z g u t io ą
ną przez P K.U. Wilno— 
powiat rocz. 1903 aa  imię 
Alfonsa M arcinkiewicz:, 
unieważnia się. 1014
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1 LEKARZE §
E SFE lE .E liilE lH nnilE G lB S

DOKTÓR

BLlfiUlOfJiCZ
Choroby weneryczuo, 

syfilis i skorre .

W i e l k a  2 1 .
Od P —  l  i 3 - 8  
(Telef 921). 629

D
DOKTOB

choroby wenei-yezn«, sy- 
fiiis, aarząców moczo­
wych, od d—1, od 5 — 8 

wiecz-

ii.
Kobiota-Lekarz

kobiice, weneryczne, n a ­
rządów moczow. od 12—2 

i od 4 — e 
ul. Mickiewicza 24.

W. Zdr. Ni 152.

DOKTÓR k’FDYCYN\

8  G f M B L E R
CHOROBY WFNERY- 

LZtiE i SKÓRNE
Elektroterapja, D iater 
mia, Słońce górskie, 

SollUi. ' 626
Mickiewicza 12

■ róg. ia .a rsk ie j. 
Przyjm uje 9 — 2 1 5 7

Or.Kepgsberg
CHOROB'. WENERYCZ­
NE, SKÓBNE i analizy le­
karskie. Przyjm uje 9-12 

i 4-8. 2998

Mickiewicza 4
tel. 1090. W. Z. P. 73.

i  IN F O R M A ' 
g  GRO DZIEŃSK I H
Q 0  E3 E2E} E3 El Q H 013 0  SJ3 El E3

hiisz«wsica
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjm uje od g. 9 do  11 
i oii 4 do 6-ej. 

G rodno, ul. K olożańska8.

E rlBr-IL.JlE'G BtiUEllSBEIH
1/AkuszerM 1
0 0 0 0 0 0 0 0 1 3 3 1 3 E.E 3 0 B

Akuszerka

m t n
przyjm uje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie­
wicza 3C m. 4. W . Zdr. 
Nr. 8093. 520

8 ,w<4rSaB,®S
Popierajcie
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